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      Powiat

Ile wydajemy na urzędy?
Najmniej utrzymanie urzędników kosztuje nas w gminie Wąbrzeźno (251 zł w przeliczeniu 
na mieszkańca gminy), najwięcej w Książkach - 418 złotych. Takich wyników dostarcza 
ranking czasopisma „Wspólnota”, które przebadało wszystkie samorządy w Polsce. Jed-
nak czy tanio znaczy dobrze?

Czasopismo „Wspólnota" co 
roku analizuje wydatki gmin na 
administrację publiczną. Wśród 
gmin do 5 tysięcy mieszkańców 
najmniej na urzędników i ad-

ministrację wydaje Płużnica, bo 
385 złotych na mieszkańca. To 
wynik klasyfikujący Płużnicę  
w środku stawki na 412. miejscu 
w kraju. 

Wielkość wydatków 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca jest również sil-
nie związana z wielkością 
jednostki samorządowej. 
Bardzo silnie zaznaczające 
się w tej kategorii wydatków 
zjawisko „korzyści skali” 
powoduje, że im mniejsza 
jednostka, tym trudniej jej 
ograniczać wydatki admi-
nistracyjne i jest to nieza-
leżne od chęci oszczędzania  
i sprawności kadr menedżer-
skich. 

Ranking informuje tylko 
o wydatkach, nie mówi nam 
jednak, co za pieniądze prze-
znaczone na administrację 
samorządową dostajemy. 
Można by tutaj zadać szereg 
pytań. Jak profesjonalna jest 
administracja i jak dobrze 
radzi sobie (na przykład)  
z przygotowywaniem wnio-
sków o dotacje z funduszy 
unijnych? Jak szybko i jak 
sprawnie obsługiwani są pe-
tenci w urzędzie? Czy miesz-
kańcy i przedsiębiorcy są 
zadowoleni z jakości obsługi 
administracyjnej? 

W Dębowej Łące osiągnięto 
rezultat 416 złotych, co dało 465. 
miejsce w rankingu. 

Najwięcej, bo 418 złotych 
na mieszkańca wydaje się w 

Książkach. To daje gminie 470. 
miejsce w kraju (na łączną licz-
bę 556 gmin w tej kategorii).  
W porównaniu do ubiegłoroczne-
go rankingu Książki awansowały  
o osiem miejsc. Choć nie jest 
to najlepszy wynik, Książkom  
i tak daleko do Kleszczowa, gdzie 
na administrację w przeliczeniu 
na mieszkańca wydaje się 1436 
złotych!

W gminie Wąbrzeźno osią-
gnięto wynik 251 złotych na 
mieszkańca. Ten samorząd  
w zestawieniach „Wspólnoty”  
dotyczących wydatków na ad-
ministrację systematycznie pnie 
się w górę. Jeszcze w 2002 roku 
zajmowała odległe 810. miejsce  
w kraju w kategorii gmin 7-15 
tys. mieszkańców. 

W największym mieście na-
szego powiatu na administrację 
publiczną każdy mieszkaniec co 
roku płaci 269 złotych, co daje 
55. miejsce na 80 miast poniżej 
15 tys. mieszkańców w rankin-
gu.  

Czy wydatki na administra-
cję przekładają się na lepszą pra-
cę administracji i lepszą obsługę 
obywateli w urzędzie? To py-
tanie, na które powinien odpo-
wiedzieć sobie każdy z włodarzy 
jednostki samorządowej.

A co Państwo sądzą w tej 
sprawie? Czekamy na telefony  
i e-maile.

tekst i grafika PW
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Opinie zamieszczamy 

pod warunkiem, że nie są 
skierowane przeciwko kon-

kretnej osobie.  Redakcja ma 

prawo odmówić zamieszcze-
nia opinii.

- Chciałabym poruszyć temat, 
który ostatnio dość mocno mnie 
zainteresował. Po powrocie do Wą-
brzeźna po sesji egzaminacyjnej na 
studiach jak zwykle wybrałam się 
na spacer po mieście. Przechodząc 
obok wąbrzeskiego muzeum wpadła 
mi w oczy zawieszona na drzwiach 
karteczka. Jeszcze większe było moje 
zdziwienie, gdy z tejże kartki do-
wiedziałam się, iż muzeum jest na 
czas wakacji zamknięte! Pytanie te-
raz - jaki cel ma w ogóle otwieranie 
muzeum, jeśli w czasie urlopów/wa-
kacji/czasu wolnego w ogóle jest ono 
nieczynne? Rozumiem, iż nie tętniło 
ono życiem, jednakże takiej polityki 
nie potra�ę pojąć, bo wydaje mi się 
nielogiczna. Może by tak zainwesto-
wać w kulturę w naszym miasteczku, 
nawet jeśli ma być to tylko wystawa 
lokalnego malarza? Działać i starać 
się, by muzeum żyło i spełniało swoją 
funkcję? Zwłaszcza w czasie wakacji, 
gdy ludzie są mniej zabiegani i mają 
czas na coś więcej, niż tylko wylegi-
wanie się na słońcu? 

- Bardzo podoba mi się akcja 
„Słonecznych wakacji”. Dzieci mogą 
ciekawie i bezpiecznie spędzić czas. 
Samo leżenie na plaży nie sprawia 
najmłodszym wiele radości, ale zaba-
wa z rówieśnikami - tak.

      Wąbrzeźno

Wyścig po stypendium
Już po raz drugi Urząd Marszałkowski w Toruniu realizu-
je program „Zdolni na start”. Z terenu Wąbrzeźna dwójka 
uczniów złożyła już odpowiednie dokumenty o przyznanie 
prestiżowych stypendiów, jedna uczennica jest w trakcie 
załatwiania formalności. 

      Wąbrzeźno

Będzie jarmark „bernardyński”?
Gdańsk ma swój jarmark dominikański, Toruń – Katarzyński, a być może w przyszłym roku 
mieszkańcy Wąbrzeźna doczekają się jarmarku „bernardyńskiego”. Pracownicy wydziału 
miasta już teraz przygotowują Dni Świętego Bernarda.

O stypendium mogą ubiegać 
się uczniowie szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalnych z terenu 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Warunkiem ubiegania się 
o stypendium jest dochód rodziny 
ucznia, który w roku 2009 nie mógł 
przekroczyć 1008 zł na osobę.  
W przypadku gdy członkiem ro-
dziny jest dziecko niepełnospraw-
ne dochód nie może wynosić wię-
cej niż 1166 zł.

- Dwójka uczniów Gimna-
zjum nr 1 im. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Wąbrzeźnie bie-
rze udział w naborze. Jedną z nich 
jest uczennica klasy III A Kinga 
Tomasik, która uzyskała średnią 
ocen 5,33. Drugi jest Piotr Su-
miński, uczeń klasy III B, ze śred-
nią ocen 4,13. Oboje są ponadto 
laureatami olimpiady z geogra�i. 
Szkoła w imieniu uczniów wysłała 
już stosowne dokumenty – mówi 
wicedyrektor gimnazjum, Alek-
sandra Klimek.

Zespół Szkół Zawodowych 

w Wąbrzeźnie wytypował jedną 
uczennicę, która jest w trakcie za-
łatwiania formalności związanych 
z ubieganiem się o stypendium. 
Natomiast z Liceum Ogólno-
kształcącego żaden uczeń nie uzy-
skał odpowiedniej średniej oraz 
nie spełnia wymogów.  

W tym roku stypendium wy-
noszące 380 zł brutto miesięcznie 
zostanie przyznane 360 uczniom. 
Środki będą przyznawane przez 
12 miesięcy od września 2010 r. 
do sierpnia 2011 r. Wytypowani 
zostaną ci, którzy uzyskają naj-
wyższą liczbę punktów. W ubie-
głym roku w ramach pierwszej 
edycji napłynęły 353 wnioski, zaś 
Komisja Stypendialna ostatecznie 
zakwali�kowała 113 uczniów. 

Wnioski wciąż można składać 
za pośrednictwem szkół do Kance-
larii Ogólnej Urzędu Marszałkow-
skiego w Toruniu. Przyjmowanie 
wniosków trwa do 23 lipca 2010 r.

Paulina Szulc

Dni Świętego Bernarda mają 
ożywić w pamięci mieszkańców 
regionu postać Błażeja Pęcharka, 
bardziej znanego jako ojca Ber-
nard z Wąbrzeźna. Postać tego 
żyjącego na przełomie szesnastego  
i siedemnastego wieku benedyk-
tyna popadła w Wąbrzeźnie nieco  
w zapomnienie i mieszkańcom 
miasta kojarzy się głównie z wio-
dącą do Placu Jana Pawła II ul. 
Ojca Bernarda.

Inaczej jest w Grodzisku Wiel-
kopolskim, mieście, w którym po-
stać pochodzącego z Wąbrzeźna 
świętego także dzisiaj otoczona 
jest kultem religijnym. Co roku 
odbywają się tam pielgrzymki,  

a w zeszłym roku odsłonięto po-
mnik ojca Bernarda, który, według 
legendy, cudownie „ożywił wodę” 
w studniach tego słynącego z wód 
mineralnych miasta.

- Poprzez zorganizowanie Dni 
Świętego Bernarda, chcemy nie 
tylko przypomnieć postać wąbrze-
skiego zakonnika, ale także ożywić 
życie kulturalne w mieście – mówi 
Gizela Pijar z wydziału promocji 
wąbrzeskiego ratusza. – Pierwot-
nie planowaliśmy zorganizować tę 
imprezę już w tym roku, ale doszli-
śmy do wniosku, że lepiej będzie 
się do niej solidnie przygotować. 
Poza tym w przyszłym roku będzie 
się ona mogła odbyć na już odno-

wionym Placu Jana Pawła II, który 
będzie doskonałym miejscem na 
taką okazję.

Ważnym celem imprezy bę-
dzie także integracja świeckich 
i kościelnych organizacji, które 
wspólnie będą organizowały Dni 
Świętego Bernarda. Ze strony du-
chowieństwa koordynatorem tej 
imprezy będzie ksiądz Jan Kali-
nowski. W atmosferę imprezy ma 
wprowadzić mieszkańców lektura 
książki o ojcu Bernardzie, którą 
opracowuje Paweł Becker.

- W związku z przygotowania-
mi do wydania tej książki mamy 
prośbę do mieszkańców miasta 
i regionu – mówi Gizela Pijar. – 

Dzisiaj ojciec Bernard najbardziej kojarzony jest z prowadzącą do rynku ulicą

Postać ojca Bernarda jest nieco 
zapomniana, być może ktoś ma  
w rodzinnych archiwach jakieś 
stare modlitewniki, pocztówki lub 
obrazki z wizerunkiem świętego 
Bernarda z Wąbrzeźna? Byliby-
śmy wdzięczni, gdyby właściciele 
takich pamiątek udostępnili nam 
je do skopiowania, mogą być one 
wykorzystane do publikacji. 

Podczas obchodów Dni Świę-
tego Bernarda odbędzie się także 

jarmark, który – na co liczą orga-
nizatorzy imprezy – na stałe wpisze 
się w kulturalny kalendarz miasta. 
Impreza będzie także okazją do 
koncertów lokalnych zespołów. 
Nie zabraknie podczas niej także 
gości z Grodziska Wielkopolskie-
go, którego mieszkańcy do dzisiaj 
otaczają ojca Bernarda szczególną 
czcią.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Sezonowi pracownicy, 
efekt na lata
Osoby zatrudnione do prac interwencyjnych przez Urząd 
Miejski, zajmują się budową i remontami dróg oraz chod-
ników na terenie miasta. 

Zakończona została już bu-
dowa 130-metrowego odcinka ul. 
Cisowej oraz budowa parkingu 
przy ul. Hallera. Prace trwają na 
chodnikach wzdłuż ul. Górnej, 
Kopernika, Targowej, Żołnierza 
Polskiego i Staszica. Planowana 
jest również wymiana nawierzch-

ni ul. Wiśniowej na odcinku  
o długości 150m od skrzyżowania 
z ul. Grudziądzką. Nawierzchnie 
wykonywane są z kostki pol-bruk, 
która pochodzi z rozbiórek chod-
ników na Placu Jana Pawła. 

(kr)

fot. nadesłane 
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      Powiat

Pijany na gąsienicach
Jeden z zatrzymanych pijanych kierowców jechał pojazdem 
gąsienicowym. Miał ponad promil alkoholu w organizmie.

Od początku lipca na Podzamczu trwają badania archeologiczne prowadzone przez 
grupę studentów archeologii UMK pod kierunkiem doktora Marcina Wiewióry.  

W badaniach uczestniczy 25 studentów i dwóch wolontariuszy z Wąbrzeźna, 
którym przy pracach ziemnych pomaga grupa pracowników interwencyjnych. 

Przeprowadzenie tych badań jest warunkiem rozpoczęcia prac związanych  
z zagospodarowaniem terenu Podzamcza, które w najbliższych latach ma stać się 
turystyczną wizytówką Wąbrzeźna. Po pierwszym tygodniu wykopalisk można już 

zobaczyć zamkowy bruk. O tym, czego archeolodzy mogą spodziewać się, badając 
takie miejsca, jak ruiny wąbrzeskiego zamku biskupów chełmińskich napiszemy  

w kolejnym numerze CWA.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Na zamku kopią 

W piątek w Wielkich Rado-
wiskach policjanci zatrzymali do 
kontroli drogowej mężczyznę (46 
lat), który pracował na maszynie 
gąsienicowej układającej asfalt. 
W trakcie rozmowy z  kierującym 
funkcjonariusze wyczuli zapach 
alkoholu. Kiedy sprawdzili stan 
trzeźwości kierowcy okazało się, 

że ma 1,15 promila alkoholu w or-
ganizmie. 

Tego samego dnia w Płużnicy 
wpadł inny pijany kierowca. Miał 
on 1,49 promila alkoholu w orga-
nizmie. Obu mężczyznom grożą 
dwa lata więzienia. 

Szyw

      Powiat

Jest popyt – jest pomysł
O tym jak wielkie znaczenie dla dziecka ma uczęszczanie do przedszkola wie każdy pedagog. 
Do pewnego czasu gmin wiejskich nie było stać na utrzymanie placówek. Z pomocą przy-
szła Unia Europejska. W wielu gminach rozpoczęły działalność tzw. „przedszkola unijne”. 
Problem polega na tym, że czas ich istnienia jest z góry przewidziany i niedługo dobiegnie 
końca. W przypadku placówek w gminie Dębowa Łąka, Wąbrzeźno i Płużnica we wrześniu 
przyszłego roku. Gminy wraz z dwoma samorządami z innych powiatów znalazły sposób na 
ich ratowanie.

Do partnerstwa przystąpi 
gmina Wąbrzeźno, Dębowa Łąka, 
Płużnica, Lisewo i Ciechocin. 
Razem chcą realizować projekt 
„Przedszkole oknem na świat". 
Jeśli wszystko pójdzie dobrze  
w gminach tych zapewniona zo-
stanie przyszłość przedszkoli na 
następnych kilka lat.

Koordynator trzech ośrodków 
przedszkolnych funkcjonujących 
na terenie gminy Płużnica Jaro-
sław Tylmanowski:

- Po przeprowadzeniu pierw-
szego naboru dzieci w wieku 3-5 
lat okazało się, że na ok. 150 dzieci 
w tych rocznikach do przedszko-
li zapisano tylko 60. Wnioski na-
suwają się same – jest potencjał i 
możliwości rozszerzania tych ma-
łych przedszkoli. Aby projekt miał 
większe szanse powodzenia pięć 
gmin połączyło swoje siły. 

Projekt przewidziany jest na  
4 lata. Każda z gmin musi zapew-
nić 15-procentowy udział własny

- Wszyscy wiemy jak ważne 
jest wychowanie przedszkolne, 
szczególnie na wsi. Często bywa 
tak, że najmłodsi, którzy nie cho-
dzą do przedszkola, mają gor-
szy start w szkole podstawowej.  
W świetle reformy oświaty ist-
nienie przedszkoli jest konieczne. 
Stąd nasz pomysł współpracy z in-
nymi gminami. Nie chcemy, żeby 
dobry pomysł jakim są przedszko-
la unijne zakończył się – mówi 
Tylmanowski.

PW  

Swoje oferty kandydaci na dy-
rektora mogą składać do 23 lipca. 
Konkurs przeprowadzi komisja 
konkursowa powołana przez wój-
ta gminy Płużnica. Przypomnijmy, 
że 30 października ubiegłego roku 
była dyrektorka szkoły została zdy-
misjonowana przez wójta po tym, 
jak wobec jej osoby pojawiły się 

zarzuty mobbingu pracowników. 
Od tego momentu nowa pani dy-
rektor pełniła swoją funkcję tym-
czasowo - do zakończenia roku 
szkolnego 2009/2010. Teraz gmina 
stanęła przed wyborem kolejnego 
dyrektora placówki, który zostanie 
wybrany na 5-letnią kadencję.

PW

      Płużnica

Szkoła potrzebuje szefa
Od września Szkoła Podstawowa w Płużnicy zyska nowe-
go dyrektora. Dotychczasowa pani dyrektor swoją funkcję 
sprawowała tymczasowo po zdymisjonowaniu przez wójta 
dyrektorki pod koniec października ubiegłego roku.

W Jarantowicach zderzyły się 
dwa samochody osobowe. Da-
ewoo jadące od strony Grudziądza 
w kierunku Wąbrzeźna uderzyło  
w tył �ata 126p. Maluch chwilę 
wcześniej wyjechał z pobocza. 

Choć wyglądało to groźnie na 
szczęście skończyło się na drob-
nych stłuczeniach i zranieniach. 
Kierowcy obu pojazdów byli 
trzeźwi.

- Pamiętajmy, że wysokie tem-
peratury mogą przyczynić się do 
zmęczenia i dekoncentracji. Dla-

      Jarantowice

Wjechał w tył malucha

tego właśnie w takie dni zachowaj-
my szczególną ostrożność kierując 
pojazdami – apeluje starszy aspi-
rant Marek Barański, o�cer pra-

sowy w Komendzie Powiatowej 
Policji w Wąbrzeźnie. 

Szyw

fot. KPP

Na drodze z Grudziądz a do 
Wąbrzeźna zderzyły się dwa 
samochody. Kierowcy byli 
trzeźwi. 

Jest szansa, że przedszkole w Łobdowie oraz kilka innych oddziałów będą funkcjonować przez kolejne cztery lata
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      Wąbrzeźno

W rodzinie siła
3 lipca odbył się piąty zjazd rodziny Szóstakowskich, Ê
w którym wzięło udział ponad sto pięćdziesiąt osób z kraju 
i zagranicy. Tak liczne i regularne zjazdy rodzinne należą 
do rzadkości, warto więc wspomnieć o tej godnej naślado-
wania inicjatywie.

Poprzednie zjazdy rodziny 
Szóstakowskich zorganizowano 
w 1983, 1993, 1999 i 2005 roku.  
Z czasem spotkania te nabrały 
rozmachu i pragnieniem ich or-
ganizatorów jest zebranie jak naj-
liczniejszej grupy członków roz-
sianej po całym świecie rodziny.

- W piątym zjeździe uczest-
niczyło 178 osób z 320 żyjących, 
których doliczyliśmy się w na-
szej rodzinie – powiedział Józef 

Ród Szóstakowskich przed wąbrzeską świątynią Spotkanie zgromadziło kilka pokoleń

W liturgii aktywnie brali udział najmłodsi przedstawiciele rodu

Szweykowski, jeden ze współ-
organizatorów tego rodzinnego 
spotkania. – Mottem naszych 
spotkań są słowa Jana Pawła II, 
który powiedział, że przyszłość 
idzie przez rodzinę. Na naszych 
zjazdach staramy się przekazać 
młodszym pokoleniom historię 
rodu Szóstakowskich. Rodzi-
na wywodzi się z Bukowca kolo 
Jabłonowa, gdzie nasi dziadko-
wie Wojciech i Anastazja, ma-

jąc 11 dzieci, 6 synów i 5 córek, 
dali początek naszemu klanowi. 
Zjazd rozpoczynamy mszą świętą  
w intencji rodziny, a potem bie-
siadujemy przy wiejskim stole, 
spotkaniu towarzysza inne miłe 
atrakcje. Jest to wspaniała okazja 
do spotkania, umocnienia więzi 
rodzinnych oraz poznania swojej 
tożsamości.

Msza święta rozpoczynająca 
tegoroczny zjazd odprawiona zo-
stała w wąbrzeskim kościele pod 
wezwaniem Świętych Apostołów 
Judy i Tadeusza. Przedstawicie-
le rodu aktywnie uczestniczyli 
w liturgii, której fragmenty, dla 
pełniejszego zrozumienia, były 
sprawowane w języku angielskim. 
Okazało się także, że w rodzinie 
Szóstakowskich nie brakowało 
osób uzdolnionych muzycznie: 
zadbali oni o śpiewy podczas 
mszy świętej.

Mniej o�cjalna część spotka-

R E K L A M A

nia odbyła się w gospodarstwie 
agroturystycznym we Wroniu. 
Przy wspólnym stole, zabawie  
i śpiewach członkowie rozsianej 
po świecie rodzinie mieli oka-
zję opowiedzieć sobie o tym, co 
zmieniło się u nich w ostatnich 

latach. Choć zorganizowanie ta-
kiego spotkania nie jest łatwym 
przedsięwzięciem, przedstawicie-
le rodu zapewniają, że postarają 
się organizować rodzinne spotka-
nia co pięć lat.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Małe Pułkowo

Rozbroją bombę
W połowie lipca planowane jest wkroczenie specjalistów na teren mogilnika w Małym 
Pułkowie. 

Wszystkie wydobyte chemi-
kalia zostaną zlikwidowane w cer-
ty�kowanych spalarniach odpa-
dów niebezpiecznych w Gdańsku 
i Dąbrowie Górniczej, a skażone 
chemicznie gruz z konstrukcji  
i ziemia tra�ą na specjalne skła-
dowiska w Koninie i Gorzowie 
Wielkopolskim. W ramach re-
kultywacji gruntów w miejsca po 
zlikwidowanym mogilniku nawie-
zione zostanie prawie 3 tysiące ton 
czystej ziemi. 

Tykająca bomba ekologiczna 
w Małym Pułkowie likwidowa-
na będzie jako jedna z ostatnich  

w województwie.
- Należy się cieszyć, że ope-

racja przebiega sprawnie, bo usu-
nięcie tych groźnych substancji 
trujących oznacza bezpieczeństwo 
upraw i ujęć wody. Samorząd wo-
jewództwa, ze względu na znaczne 
koszty, które przerastają możliwo-
ści gmin, musiał wziąć tę sprawę 

na siebie. Tym bardziej, że okazało 
się, iż trucizn jest znacznie więcej, 
niż początkowo zakładano – pod-
kreśla marszałek Piotr Całbecki

Roboty prowadzi konsorcjum 
SEGI-AT/Hydrotechnika.

PW 
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      Wąbreźno

Upał im nie straszny
W minioną niedzielę wąbrzeski amfiteatr po raz siódmy 
wypełnili seniorzy, którzy przyjechali zaprezentować swo-
je wokalne i taneczne talenty podczas wspólnej biesiady. 
Mimo lejącego się z nieba żaru seniorzy bawili się świet-
nie od dziesiątej rano do późnego popołudnia.

Nagrodę dla wąbrzeskich seniorów odebrała ich opiekunka Marlena Tywanek

Roztańczone Nowalijki z Chełmna

Skoczne rytmy porywały do tańca

Widzowie dzielnie radzili sobie z upałem

Wąbrzeźno reprezentowała Wesoła Ferajna

Zespół Dwa Plus Dwa z Golubia-Dobrzynia Zespół Spod Strzechy z Brześcia Kujawskiego porywał 
wigorem na scenie

Wąbrzeska Biesiada Seniorów 
organizowana przez WDK pod 
patronatem burmistrza Bogdana 
Koszuty zdążyła w ciągu siedmiu 
lat swojego istnienia zyskać licz-
ną grupę wykonawców, którzy co 
roku przyjeżdżają na Podzamcze. 
Dla tych wykonawców możliwość 
wspólnego spotkania się, zapre-
zentowania swoich umiejętności 
przed wymagającą publicznością 
składającą się głownie z członków 
innych zespołów jest ważniejsza 
od konkursowych zmagań i na-
gród. Dlatego wąbrzeska biesiada 
od początku swojego istnienia nie 
ma charakteru konkursu, ale jest 
raczej okazją do integracji środo-
wiska aktywnych ludzi w dojrza-
łym wieku.

Biesiada seniorów nawet, gdy 
lato było kapryśne, miała szczęście 
do dobrej pogody, ale tym razem 
wykonawcom przyszło zmierzyć 
się z prawdziwym upałem. Nie 
przeszkadzało im to jednak ani  
w zaprezentowaniu się na sce-
nie na dobrym poziomie, ani w 
wytrwałym oklaskiwaniu innych 

wykonawców. Przedstawiciele kil-
ku zespołów, mimo czekającej ich 
długiej drogi powrotnej wytrwali 
na widowni am�teatru przez całe 
osiem godzin trwania imprezy.

- Jesteśmy wytrwalsi niż dzi-
siejsza młodzież – podkreślali. – 
Dla nas takie spotkania są niepo-
wtarzalną okazją do poznawania 
nowych ludzi, a wszystkich nas 
łączy śpiewanie dobrze nam zna-
nych piosenek. Dlatego niestrasz-
ny nam upał.

W tegorocznej biesiadzie 
wzięło udział około czterdziestu 
zespołów z kilku województw. 
Łącznie przez scenę am�teatru 
przewinęło się niemal sześciuset 
seniorów. Wąbrzeźno reprezento-
wane było przez zespół „Wesoła 
Ferajna”, którym opiekuje się Mar-
lena Tywanek, a któremu akompa-
niował Krzysztof Kocimski.

W repertuarze, jaki zaprezen-
towali podczas przeglądu wyko-
nawcy przeważała szeroko pojęta 
piosenka biesiadna, pojawiały się 
także tradycyjne piosenki i nie 
zabrakło akcentów folklorystycz-

nych. W wypadku tych ostatnich 
wykonawcy zadbali także o odpo-
wiednią oprawę choreogra�czną, 
występując w starannie przygoto-
wanych strojach.

- Pomimo upału, jaki towarzy-
szył występom, seniorzy nie tracili 
sił we wspólnym biesiadowaniu  
i potwierdzili słowa piosenki śpie-
wanej przez Kabaret Starszych 
Panów, „choć szron na głowie  
i nie to zdrowie to w sercu zawsze 
maj” – podsumował tegoroczną 
edycję biesiady dyrektor WDK 
Andrzej Michewicz. - W trak-
cie trwania biesiady prowadzona 
była druga część loterii charyta-
tywnej, z której całkowity dochód 
przeznaczony zostanie na pomoc  
w leczeniu  pięcioletniej Oli, 
mieszkanki Wąbrzeźna zmagają-
cej się z chorobą nowotworową. 
Dzięki pomocy sponsorów i nie-
zawodności mieszkańców naszego 
miasta pracownikom WDK udało 
się zebrać ok. 1600zł.

W ten weekend w wąbrze-
skim am�teatrze rozbrzmi zu-
pełnie inna muzyka. W sobotę  
o szesnastej rozpocznie się dwuna-
sta edycja wąbrzeskiego maratonu 
rockowego. W tym roku przed wą-
brzeską publicznością wystąpią ze-
społy: wąbrzeski Josh Trip (16.00), 
Provokacja z Grudziądza (17.00), 
Mindwhisper (18.00) i Inglorius  
z Torunia (19.00), Horda z Alek-
sandrowa Kujawskiego (20.00)  
i Neurotic z Łodzi (21.00).

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Plebiscyt

Na radnych 

głosujemy do jutra

„Informuję, że artykuł w CWA 
zawierał nieprawdę, nie utraciłem 
mandatu radnego, w dalszym cią-
gu pełnię funkcję radnego gminy 
Książki. Powinnością Redakcji Ty-
godnika powinno być sprawdze-
nie informacji przed ukazaniem 
się artykułu w Biurze Rady Gminy  
w Książkach lub w Urzędzie Mar-
szałkowskim” - pisze radny.

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnych, którzy 
weszli do �nału, swoje poparcie 
można wyrazić poprzez wypełnie-
nie kuponu drukowanego w CWA 
i wysłanie go do jutra do naszej re-
dakcji. 

Na podstawie oddanych gło-
sów w każdej gminie wybierze-
my tylko jednego „Wzorowego”. 
W plebiscycie nie biorą udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powiatu 
(np. starosta) i ich aktywność jest 
większa.                 

Redakcja 
i 

Wydawca

miasto Wąbrzeźno

Andrzej Portalski 
Zbigniew Markiewicz 
Marlena Zygnarowska – 10

gmina wiejska Wąbrzeźno

Piotr Piątkowski – 22
Krzysztof Guściora 
Kazimierz Machynia 

gmina Książki

Gabriela Mucha 
Urszula Dąbrowska 

gmina Płużnica

Piotr Falęcikowski  
Krystyna Różyńska - 1
Stanisław Świerad 

gmina Dębowa Łąka 

Jan Maciejewski  - 8
Ryszard Skrok  - 4
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk  –8

Tylko do jutra czekamy na głosy na radnych. Piotr Gensty Ê
z Książek odniósł się do informacji na temat swojego man-
datu. Wyrok zapadł, ale do czasu zamknięcia plebiscytu 
nie był prawomocny. Radny sam zrezygnował z udziału Ê
w naszej zabawie.

      Płużnica

Plastyczny konik
Stowarzyszenie Hodowców i Miłośników Koni w gminie 
Płużnica z okazji zbliżającego się X Dorocznego Dnia Ko-
nia organizuje konkurs plastyczny na dzieci pt. „Świat koni 
– mój świat”. Swoje prace przesyłać można do 25 lipca. 
Rozstrzygnięcie nastąpi podczas tegorocznego „Dnia Ko-
nia”. 

      Wronie

Indiańskie lato
Uczniowie Zespołu Szkół we Wroniu mieli okazję w nietypowy sposób zapoznać się z kul-
turą Indian Ameryki Północnej. Na terenie ich szkoły stanęło prawdziwe indiańskie tipi.

Zespół Szkół we Wroniu 
odwiedzili Marcin Izwantowski  
i Krzysztof Stankowski, którzy od 
kilkunastu lat są zafascynowani 
kulturą północnoamerykańskich 
Indian i próbują rozpowszechnić 
jej wartości w Polsce jako grupa 
Tatanka Art. 

Uczniowie i nauczyciele 
uważnie przyglądali się ustawia-
niu nietypowego namiotu, którego 
widok pomógł im się przenieść  
w świat innej kultury. Goście za-
prezentowali bogato zdobione 
stroje, pióropusze, łuki i dziesiątki 
innych ważnych dla Indian akce-
soriów. W rytm oryginalnej muzy-
ki wykonali taniec wojenny, wpro-
wadzając widzów niecodziennego 
spektaklu w atmosferę panującą  
w odległych czasach na amerykań-
skiej prerii. Zabawa i klimat, jaki 
wytworzył się podczas spotkania 
z młodzieżą, pozwolił na zorgani-
zowanie spontanicznego konkur-
su, w którym uczestniczyło kilka 
dziewcząt. W prezencie otrzymały 
oryginalne „łapacze snów”, będą-
ce swoistym podziękowaniem za 
udział w zabawie.

- Marcin i Krzysztof, przy-
bliżając nam kulturę indiańską 
mówią sporo o harmonii z naturą 
– mówi Zbigniew Izdebski, peda-
gog szkolny z Zespołu Szkół we 
Wroniu, który uczy także wiedzy 
o kulturze. – Uczą nas o posza-
nowaniu matki Ziemi, o tym, że 
warto być człowiekiem dobrym  
i szlachetnym. Pokazują jak wspie-
rać innych, wyrażając przy tym 
empatię wobec całego istnienia.

„Polskich Indian” można spo-
tkać na wielu plenerowych im-

prezach w całym kraju. Podczas 
wakacyjnych podróży warto za-
trzymać się przy ich tipi. Człon-
kowie polskich grup propagują-
cych indiańską kulturę potra�ą  
w profesjonalny i wciągający spo-
sób mówić o zwyczajach, wierze-
niach różnych plemion i szczepów. 

Taki pokaz obejrzany „na żywo”,  
a nie na ekranie telewizora może 
być ciekawym sposobem na uroz-
maicenie wakacyjnego wypoczyn-
ku.

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Prace dostarczać mogą dzieci 
w wieku od 4 do 10 lat. Technikę 
wykonania pracy konkursowej 
organizatorzy zostawiają młodym 
artystom. Do pracy plastycznej 
należy dołączyć metryczkę, która 
powinna zawierać: imię i nazwi-
sko autora, wiek oraz miejsce za-
mieszkania.

Jury oceniać będzie prace pod 
kątem oryginalności, doboru ma-

teriałów, pomysłowości, zgodno-
ści z tematem oraz estetyki wyko-
nania.  

Prace należy dostarczać do 
25 lipca do Gminnego Centrum 
Informacji w Płużnicy. Rozstrzy-
gnięcie konkursu odbędzie się 
podczas X Dorocznego Dnia Ko-
nia 1 sierpnia 2010 r. Na zwycięz-
ców czekają atrakcyjne nagrody.

PW
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      Region

Egzamin na prawko = stres?
Kandydatom na prawo jazdy bardzo często nie udaje się zdać egzaminu, ponieważ pa-
raliżuje ich strach. Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Toruniu oferuje bezpłat-
ne konsultacje psychologiczne. O stresie i jego zwalczaniu rozmawiamy z psychologiem 
Agnieszką Kłos.

Na czym polega pani praca?

- Udzielam przedegzami-
nacyjnych konsultacji psycho-
logicznych. Każdy kandydat na 
kierowcę może skorzystać z mojej 
porady. Można spotkać się w dniu 
egzaminu lub innym – od ponie-
działku do środy w godzinach od 
16 do 18, a także w czwartki od 
11.30 do 15.30. Przyjmuję wszyst-
kich zainteresowanych w Woje-
wódzkim Ośrodku Ruchu Dro-
gowego przy ul. Polnej 109/111 
w Toruniu. 

Kto może się zgłaszać?

- Na konsultacje przedegza-
minacyjne zgłosić się może każ-
dy kandydat na kierowcę, bez 
względu na wiek czy zdawaną 
kategorię. Najczęściej tra�ają do 
mnie kobiety w średnim wieku.  
Zwykle mają już na swoim koncie 
kilka lub kilkanaście nieudanych 
prób zaliczenia egzaminu. Rza-
dziej przychodzą osoby, które po 
raz pierwszy podchodzą do egza-
minu. Dotychczasowi uczestnicy 
konsultacji przedegzaminacyj-
nych zdawali egzamin w zakresie 
kategorii B. Według statystyk to 
właśnie na tę kategorię jest naj-
niższa zdawalność. Co ważne – ze 
stresem walczą wszyscy, niezależ-
nie od poziomu wykształcenia. 

Skąd kandydaci dowiadują się 

o konsultacjach?

- Niektóre osoby zgłasza-
ją się po sugestii egzaminatora, 
inne z kolei otrzymują informację 
o możliwości skorzystania z kon-
sultacji od instruktora nauki jaz-
dy. Stosowna informacja znajduje 
się również na stronie interneto-
wej WORD-u.

Jak wyglądają konsultacje?

- W trakcie spotkania z kan-
dydatem na kierowcę staramy się 
wspólnie regulować poziom stre-
su w taki sposób, aby mobilizował 
on do działania, a nie je dezorga-
nizował. Zawsze pytam kandy-
data na kierowcę o jego historię 
zdawania egzaminów. W oparciu 
o nią ustalamy przyczynę nie-
powodzenia. Niejednokrotnie 
u podłoża porażki leżą negatyw-
ne schematy myślowe. Należą do 
nich błędne przekonania, że eg-
zamin państwowy na prawo jaz-
dy to najtrudniejszy test w życiu, 
a egzaminator to bezwzględny 
i niesprawiedliwy strażnik przepi-
sów ruchu drogowego. W trakcie 
takich spotkań prowadzę również 
krótką edukację na temat tego, 
czym jest stres i szukam wraz 
z osobą zainteresowaną sposo-
bów radzenia sobie z nim. Ponad-
to staram się  ustalić, czy osoba 

robi prawo jazdy z własnej woli, 
czy z przyczyn zewnętrznych, np. 
w celu uzyskania awansu w pracy, 
czy też pod wpływem namowy 
męża/żony. 

Jakie się najczęstsze przyczy-

ny niezdawania egzaminu?

- Takich przyczyn jest niema-
ło. Po pierwsze – po 30-godzin-
nym kursie egzaminowani czę-
sto nie mają w wystarczającym 
stopniu wyuczonej umiejętności 
kierowania pojazdem. Niejed-
nokrotnie sami zgłaszają, że nie 
czują się pewnie za kierownicą 
i wiele manewrów sprawia im 
trudność. Bywa też, że w trakcie 
kursu świetnie sobie radzą, co 
potwierdza opinia instruktora, 
zaś podczas egzaminu nie po-
tra�ą jechać właściwie. W takich 
sytuacjach powodem niezdania 
egzaminu jest brak umiejętności 
radzenia sobie ze stresem, który 
w sytuacji egzaminacyjnej poja-
wia się zupełnie naturalnie. Po-
nadto kandydatom na kierowców 
czasem towarzyszy uprzedzenie 
do egzaminatora, które wywołuje 
negatywne podejście do egzami-
nu. To nastawienie zwykle zmie-
nia się na pozytywne po kon-
frontacji z egzaminatorem. Inną 
przyczyną niezdania egzaminu są 
problemy z koncentracją uwagi 
i z wykorzystaniem posiadanej 
wiedzy i umiejętności.

Jak można sobie radzić ze 

stresem?

- Radzenie sobie ze stre-
sem polega na zadbaniu o to, by 
jego poziom nie był zbyt niski 
ani zbyt wysoki. Metody radze-
nia sobie z nim mogą być różne 
i szukam ich z każdym indy-
widualnie. Dużą rolę odgrywa 
sposób, w jaki osoba spostrzega 
sytuację trudną. Ważne jest to, 
aby nawet po nieudanej próbie 
zdania egzaminu kolejną szansę 
de�niować jako wyzwanie, a nie 
– jak to najczęściej bywa – jako 
zagrożenie. Postrzeganie sytuacji 
trudnej w kategorii wyzwania po-
zwala bowiem uruchomić zasoby 
jednostki niezbędne do osiągnię-
cia zamierzonego celu. Ponadto 
ważne jest to, aby kandydatowi 
na kierowcę towarzyszyła wiara 
we własne możliwości. Oczywi-
ście powinna być ona poparta 
odpowiednimi umiejętnościami. 
Im lepsze przygotowanie do eg-
zaminu, tym większe prawdopo-
dobieństwo sukcesu. Kolejnym 
istotnym aspektem jest cel, jaki 
powinien przyświecać kandyda-
towi w czasie egzaminu. Wielu 
przyszłych kierowców upatruje 

go w osiągnięciu wyniku pozy-
tywnego. Na skutek tego podczas 
egzaminu myślą tylko o tym, żeby 
zdać i o konsekwencjach ewen-
tualnej porażki, co oczywiście 
potęguje stres. Nastawionych na 
taki właśnie cel egzaminowanych 
namawiam do tego, aby podczas 
egzaminu myśleli przede wszyst-
kim o swojej jeździe, która ma 
być bezpieczna i zgodna z przepi-
sami ruchu drogowego. Na kon-
sultacjach przestrzegam również 
przed wdawaniem się w dyskusje 
w poczekalni przed egzaminem: 
czemu ktoś nie zdał, czemu już 
wrócił z miasta itd. – to bardzo 
potęguje stres. 

Czy stres może mieć pozytyw-

ne skutki?

- Stres pojawia się w sposób 
naturalny w sytuacji nowej, nie-
spodziewanej i wtedy, kiedy je-
steśmy poddawani czyjejś ocenie. 
Jego obecność jest niezbędna do 
tego, aby zmagać się z wymaga-
niami otoczenia. Odpowiedni 
poziom stresu, tzw. eustres,  jest 
potrzebny, ponieważ mobili-
zuje do działania. Z kolei zbyt 
wysoki poziom stresu (dystres) 
w znacznym stopniu zmniejsza 
skuteczność w działaniu. Dla-
tego też zachęcam kandydatów 
na kierowców do tego, aby nie 
martwili się o czynniki, na które 
nie mają wpływu, np. warunki at-
mosferyczne czy natężenie ruchu 
drogowego. Powinni przejmować 
się tylko tym, na co mają wpływ, 
czyli poziomem prezentowanych 
umiejętności.  

Jak bardzo stres związany 

z osobą egzaminatora może wpły-

nąć na wynik egzaminu?

- Stereotyp egzaminatora jest 
negatywny, co nie pozostaje bez 
wpływu na poziom stresu u kan-
dydata na kierowcę. Wzmacniają 
go krytyczne opinie internautów, 
którym nie powiodło się na egza-
minie. Należy jednak pamiętać, 
że jest to wybiórczy obraz egza-
minatorów. Właściwe nastawie-
nie do osoby egzaminatora po-
winno obejmować oczekiwanie 
bezstronnego i rzetelnego prze-
prowadzenia przez niego egzami-
nu. To jest zadanie, które każdy 
egzaminator jest zobowiązany 
wypełnić.  

Co daje kandydatom na kie-

rowcę udział w konsultacjach psy-

chologicznych?

- W trakcie konsultacji sta-
ram się przekazać podstawową 
wiedzę z zakresu problematyki 
stresu i sposobów radzenia sobie 
z nim. Czasem udaje się zidenty-

�kować przyczyny niepowodzeń. 
Rozmowa z psychologiem może 
być przydatna w sytuacji, kiedy 
kandydat na kierowcę wstydzi 
się powiedzieć o porażkach przy-
jaciołom, nie znajduje wsparcia 
w rodzinie. Spotkanie z psycholo-
giem jest czasami jedyną okazją, 
aby porozmawiać o swoich nie-
powodzeniach.

Dlaczego osoby ponoszące po-

rażkę zdają po kilka razy?

- Są one zaangażowane w to 
przedsięwzięcie – przeznaczy-
ły swoje pieniądze, czas i ener-
gię. A im więcej się zainwestuje 
w działanie zmierzające do zdo-
bycia określonego celu, tym więk-
sza jest motywacja, żeby go osią-
gnąć. Poza tym mamy potrzebę 
domknięcia spraw, które rozpo-
częliśmy.

Czy udziela pani również po-

rad kierowcom?

- Prowadzę część psycholo-
giczną szkolenia dla kierowców 
naruszających przepisy ruchu 
drogowego. W jego skład wcho-
dzi również spotkanie z poli-
cjantem. Udział w takim kursie 
redukuje liczbę punktów karnych 
o sześć. Można w nim uczestni-

czyć nie częściej niż raz na pół 
roku. Szkolenie prowadzone 
jest w formie dyskusji. Przedsta-
wiam kierowcom psychologiczne 
aspekty zachowania się kierujące-
go pojazdem w ruchu drogowym. 
Należą do nich przede wszystkim 
zdolności poznawcze, zdolności 
motoryczne, osobowość i tempe-
rament. 

Jaki jest cel takiego kursu?

- Celem kursu jest wzbudze-
nie samokrytycyzmu wśród jego 
uczestników w odniesieniu do 
ich umiejętności kierowania po-
jazdem. Nieprzestrzeganie prze-
pisów przez kierowców sprawia, 
że na drodze stają się oni nie-
bezpieczni i nieprzewidywalni. 
Mamy wówczas mniejsze poczu-
cie bezpieczeństwa. 

Czy egzaminatorzy również 

uczestniczą w szkoleniach?

- Owszem, prowadzę rów-
nież szkolenia z egzaminatorami, 
w trakcie których uświadamiam 
im, że osoby zdające egzamin 
doświadczają stresu, a ponadto 
zwracam uwagę na znaczenie ko-
munikacji werbalnej i niewerbal-
nej w procesie egzaminowania. 

Paulina Szulc

Kandydaci na kierowców mają możliwość skorzystania z bezpłatnych porad 
psychologicznych
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska, A. Zielińska

Cezary Chałat 

Chłopiec jest pierwszym 
dzieckiem Eweliny Autryb i Mar-
cina Chałata z Radzynia. Czarek 
urodził się 8 lipca. Ważył wtedy 
3860 gramów i mierzył 58 centy-
metrów wzrostu.

Czwartek, 15 lipca 2010

Dawid Jabłoński 

Jest trzecim dzieckiem Kata-
rzyny i Janusza Jabłońskich z Bą-
gartu. W domu czekają na niego 
dwie siostry: Wiktoria i Daria. 
Chłopiec przyszedł na świat  
8 lipca, ważąc 3240 gramów  
i mając 55 centymetrów wzrostu.

Anna Klimczak

Córka Justyny Golał i Dariu-
sza Klimczaka z Dębowej Łąki. 
Ania przyszła na świat 24 czerw-
ca. W chwili narodzin miała 62 
centymetry wzrostu i ważyła 
5100 gramów.

      Wąbrzeźno

Plażuj się, kto może!

Rękojmia za wady 
rzeczy sprzedanej

Zakupiona rzecz może być 
obciążona wadami bądź to �-
zycznymi, bądź prawnymi. Wady 
�zyczne to wady zmniejszające 
wartość rzeczy bądź jej użytecz-
ność. Wady prawne polegają na 
tym, że zakupiona rzecz nie jest 
własnością sprzedającego lub jest 
obciążona prawem osoby trzeciej. 
W przypadku dojścia do skutku 
umowy sprzedaży i wypróbowa-
nia zakupionego towaru w wa-
runkach domowych może dojść 
do przykrej niespodzianki, np. 
może okazać się, że nowa rzecz 
posiada wady i wtedy trzeba wie-
dzieć, jakie prawa przysługują 
kupującemu.

Rzecz nabyta przez kupują-
cego może posiadać wady �zycz-
ne polegające na tym, że mogą 
one zmniejszać jej wartość lub 
użyteczność (np. mebel okazał 
się wykonany z sosny zamiast 
z dębu) rzecz nie ma właści-
wości, o których zapewniał ku-
pującego sprzedawca  (kurtka 
okazała się być nieprzemakalna) 
czy rzecz nie została wydana 
w stanie niezupełnym. Należy 
wiedzieć, że odpowiedzialność 
za wyżej wymienione wady jest 
odpowiedzialnością z mocy sa-
mego prawa i powstaje zawsze 
z chwilą zawarcia umowy sprze-
daży. W pewnych przypadkach 
odpowiedzialność ta może być 
ograniczona lub wyłączona, jeżeli 
strony tak postanowią w umowie, 
jednak nie może być wyłączona 

lub ograniczona, gdy sprzedawca 
podstępnie zataił wadę. Rozsze-
rzenie odpowiedzialności może 
nastąpić zawsze.

W przypadku wystąpienia 
wad �zycznych kupujący ma 
prawo odstąpienia od umowy, 
natomiast nie może tego zrobić, 
jeżeli sprzedawca niezwłocznie 
wymieni rzecz na wolną od wad 
lub wadę tę usunie. Jeżeli wcze-
śniej dana rzecz była już wymie-
niana lub naprawiana, można od 
razu odstąpić od umowy. Jeśli 
nie chcemy odstąpić od umowy, 
mamy prawo żądania obniżenia 
ceny towaru. Cenę obniża się pro-
porcjonalnie, biorąc pod uwagę 
stosunek rzeczy niewadliwej do 
rzeczy wadliwej. W przypadku 
rzeczy oznaczonej co do gatunku 
(zboże, ziemniaki, węgiel) można 
żądać wymiany rzeczy na wol-
ną od wad i żądać naprawienia 
szkody wynikłej z opóźnienia. 
W przypadku rzeczy oznaczonej 
co do tożsamości (budynek, sa-
mochód, obraz) – można żądać 
naprawy rzeczy.

Termin, w których moż-
na oddać rzecz do reklamacji 
wynosi 1 miesiąc od wykrycia 
wady. Termin ten nie obowiązu-
je, jeżeli sprzedawca podstępnie 
zataił wadę. Jednakże roszczenia 
z tytułu rękojmi za wady rzeczy 
wygasają zawsze po upływie roku 
od wydania rzeczy, a w przypad-
ku wad budynku po upływie 3 lat. 
Kupującemu przysługuje zawsze 
roszczenie odszkodowawcze, jeśli 
zakupiona rzecz wyrządziła szko-
dę (np. odkurzacz zniszczył nowy 

dywan) chyba 
że szkoda jest 
następstwem 
okoliczności, 
za które sprze-
dawca nie po-
nosi odpowie-
dzialności.

Na sprze-
dawcy ciąży 
wiele obo-
wiązków zwią-
zanych z zawarciem umowy. 
Musi on udzielić kupującemu 
informacji o rzeczy, ma on także 
obowiązek wydania mu instruk-
cji rzeczy. Szczegółowe warun-
ki informowania określa usta-
wa o szczególnych warunkach 
sprzedaży konsumenckiej, która 
nakłada na sprzedawcę obowią-
zek szczególnego informowania 
o właściwościach towaru, które 
służą do prawidłowego korzysta-
nia z towaru. Powinien on udo-
stępnić w miejscu sprzedaży wa-
runki organizacyjne i techniczne 
umożliwiające wybór towaru. 
Sprzedawca ponosi 2 rodzaje od-
powiedzialności: przy umowach 
konsumenckich, czyli przy sprze-
daży rzeczy ruchomych doko-
nywanych przez przedsiębiorcę 
w zakresie jego działalności go-
spodarczej konsumentowi stosuje 
się zawsze postanowienia ustawy 
o szczególnych warunkach sprze-
daży konsumenckiej (wszystkie 
rzeczy kupione od przedsiębior-
cy np. buty, pralka, lodówka, sa-
mochód). W przypadku innych 
umów niż konsumenckie stosuje 
się tylko przepisy kodeksu cywil-
nego.  

Podstawa prawna: Kodeks 
Cywilny z 1964 r., Ustawa z dnia 
27 lipca 2002 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Kacper Wiśniewski 

Jest pierwszym dzieckiem 
Kamila i Marleny Wiśniewskich 
z Zakrzewa. Kacper urodził się  
7 lipca. W dniu urodzin chłopiec 
ważył 3900 gramów i miał 58 
centymetrów wzrostu.

Miłosz Barański 

Jest synem Sylwii i Wiesła-
wa Barańskich z Orzechowa.  
W domu wraz z tatą czekają już 
na niego trzy siostry i dwóch bra-
ci. Chłopiec urodził się 11 lipca. 
Ważył wtedy 3850 gramów i miał 
57 centymetrów wzrostu.

Tegoroczny lipiec jest niebywale upalny. Temperatury sięgające w słońcu czterdziestu stopni Celsjusza sprawiły, że miesz-
kańcy miasta szczególnie docenili fakt, iż Wąbrzeźno jest położone nad trzema jeziorami. Plaża nad Jeziorem Zamkowym 

zapełniała się od rana, a chętnych do kąpieli nie brakowało aż do zachodu słońca. Wielu mieszkańców miasta decydowało się 
także na wyjazdy do Przydworza lub nad inne, pobliskie jeziora.  

 fot. Jarek Brzuska
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      Dębowa Łąka

Atrakcyjne wakacje na wsi
Grupa uczniów z Zespołu Szkół w Dębowej Łące wybrała się wraz z opiekunami na wy-
cieczkę do gospodarstwa agroturystycznego w Wałyczyku. Pogoda była wspaniała i humor 
również wszystkim dopisywał.

W gospodarstwie czekało na 
uczestników dużo atrakcji. Każdy 
znalazł coś dla siebie. Po przyjeź-
dzie rozpoczęło się zwiedzanie. 
Następnie przyszedł czas na słodki 
poczęstunek i zabawę. Jakaż była 

atrakcja z huśtania się na linowej 
huśtawce, rzucania piłeczki do 
celu czy jazdy na długich kilku-
osobowych nartach. To była super 
zabawa. Na koniec było ognisko 
i pieczenie kiełbasek.

Dzięki udostępnieniu przez 
właściciela przepięknego terenu, 
uczniowie mogli się cieszyć ak-
tywnie spędzonym czasem na ło-
nie natury.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Jazda na długich kilkuosobowych nartach

Rzucanie piłeczka do celu

Pieczenie kiełbasek przy ognisku

      Książki

Wycieczka (nie tylko) 

dla seniorów
Grupa mieszkańców gminy Książki uczestniczyła w dwu-
dniowej wycieczce do Szwecji. Podróż promem do Karls-
krony była zorganizowana głównie do seniorów, ale wśród 
uczestników wycieczki nie zabrakło młodych uczestników.

W wycieczce, nazwanej „Rej-
sem dla seniorów” wzięło udział 
dziewięćdziesięciu uczestników. 
Rozpiętość wiekowa uczestników 
rejsu była duża, ale okazało się, że 
wspólnie przeżywana, letnia przy-
goda pozwoliła stworzyć niepo-
wtarzalną atmosferę.

Dla wielu uczestników była to 
pierwsza morska podróż. Wszy-
scy byli zachwyceni atrakcjami 
oferowanymi na pokładzie pro-
mu. Organizatorzy rejsu zadbali 
o wiele atrakcji. Na uczestników 
wycieczki czekały między innymi 
blok rozrywkowy w barze bingo, 
dancing, dyskoteka, muzyczny 
koncert życzeń, show barmańskie, 

show kulinarne oraz quiz muzycz-
ny. Dodatkową, cieszącą się du-
żym zainteresowaniem wyciecz-
kowiczów, atrakcją były otwarte 
pokłady słoneczne ze  wspaniałym 
widokiem na panoramę leżącej na 
kilkudziesięciu skalistych wysep-
kach archipelagu Blekinge Karls-
krony.

Romantyczny nastrój, świe-
że powietrze, a przede wszystkim 
udział młodzieży w rejsie sprawi-
ły, że wszyscy poczuli się młodzi 
duchem. Zarówno seniorzy jak  
i młodzież wrócili z rejsu  bardzo 
zadowoleni.

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Spojrzenie na archipelag Karlskrony

Wszyscy chętnie korzystali z otwartych pokładów spacerowych
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 17 lipca (16.00 - 21.00) XII Ma-
raton Rockowy w Amfiteatrze na 
Podzamczu. Wystąpią: Josh Trip, 
Horda, Provokacja, Inglorius, Min-
dwhisper 
- do 30 lipca w godz. 10.00 - 
12.00 w Amfiteatrze na Podzam-
czu odbywać się będą zajęcia 
pn. „Słoneczne wakacje z WDK”.  
w programie: 15 lipca - „Wąbrzeska 
plaża” (konkurs plastyczny), 16 lip-
ca - Wodne abc… (nauka pływania 
i zasady bezpiecznego zachowania 
się w wodzie, zawody pływackie 
grand prix), 20 lipca - Tanecze wy-
gibasy, 21 lipca - W zdrowym ciele 
zdrowy duch (zabawy sportowe na 
plaży)
- Filia Dla Dzieci Miejskiej I Powiato-
wej Biblioteki Publicznej w Wąbrzeź-
nie przy ul. Wolności 38 zaprasza 
dzieci na bezpłatne zajęcia waka-
cyjne pod nazwą „Rycerskie hece  
w bibliotece”. Zajęcia będą się odby-
wały do 16 lipca 2010 w godzinach: 
od 10.00 do 13.00. Zaplanowane 
na ten tydzień atrakcje: „Legendy 
ziemi chełmińskiej” – spotkanie  
z A. Koprowską-Głowacką, autorką 
zbioru legend; „Miniturniej rycer-
ski” – konkurs wiedzowo-spraw-
nościowy o tematyce historycznej;  

przygotowywanie fotoreportażu z za-
jęć dla lokalnych gazet – praca przy 
komputerach (sporządzanie relacji 
i notatek prasowych, obróbka zdjęć 
pod kierunkiem pracownika biblio-
teki); „Piknik na Górze Zamkowej” 
– zabawy na wąbrzeskim Podzam-
czu, rycerski poczęstunek, wybory 
Dzielnego i Najmilszej Białogłowy, 
minikonkursy z nagrodami.

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 20.30 
– 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 18 lipca o godz. 17:00 w kościele  
w Płonnem odbędzie się kon-
cert „Melodie na Psałterz Polski”.  
W programie psalmy Mikołaja Go-
mółki, Wacława z Szamotuł, Cypriana 
Bazylika. Wystąpi: Collegium Vocale 
- zespół muzyki dawnej w składzie: 
Patrycja Cywińska-Gacka - sopran, 
Janusz Cabała - kontratenor, Michał 
Zieliński - baryton, Łukasz Hermano-
wicz - baryton.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/oso-
ba, całe (max. 6 osób) 100zł/godzina; 
sauna na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/godzina; 
siłownia 10 zł/wejście; całe mini SPA 
(max. 15 osób) 250zł/godzina; mini 
SPA (karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h
Oprowadzki dla najmłodszych - 10 
zł/15 minut
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lipcu: 10.00-20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł

      Wąbrzeźno

Półmetek lipcowych zabaw
Do końca lipca będą trwały prowadzone przez pracowni-
ków Wąbrzeskiego Domu Kultury „Słoneczne Wakacje”. 
Organizatorzy tych zajęć przypominają o tym, że zajmą się 
wszystkimi dziećmi chętnymi do wspólnej zabawy na Pod-
zamczu.

Zajęcia w ramach „Słonecz-
nych Wakacji” odbywają się od 
wtorku do czwartku w godzinach 
od dziesiątej do trzynastej. Podob-
nie jak w zeszłym roku uczęszcza 
na nie kilkanaścioro dzieci. 

- Staramy się jak najlepiej 
wykorzystać walory Podzamcza, 
am�teatr i plażę – mówi Marlena 
Tywanek z działu animacji kultury 
WDK, która jest jedną z prowadzą-
cych zajęcia. – Jesteśmy przygoto-
wani na każde warunki pogodowe. 
W zeszłym tygodniu było upalnie, 
ale podczas pierwszego tygodnia 
zajęć, gdy było pochmurnie albo 

mocno wiało, zajęcia odbywały się 
w sali nad kawiarnią „Za Sceną”. 
Po pierwszych dwóch tygodniach 
mamy już kilkoro dzieci, które 
uczestniczą w naszych zajęciach 
regularnie, inne przychodzą od 
czasu do czasu, ciągle też czekamy 
na nowych uczestników „Słonecz-
nych Wakacji”.

Dzieci chętnie uczestniczą we 
wspólnej zabawie. Okazuje się, 
że nawet „stare jak świat” zajęcia, 
do których wystarczy skakan-
ka, kawałek liny, arkusz papieru 
i farby stają się atrakcyjniejsze, 
gdy odbywają się w sposób zor-

Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
PONIEDZIAŁEK  
12:00 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
14:45 Wehikuł czasu  
16:00 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 11:20, 
12:45, 14:15, 15:30 
WTOREK  
11:00 Cudowna podróż  (dla dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
ŚRODA  
11:00 Cudowna podróż  (dla dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
CZWARTEK 
11:00 Cudowna podróż  (dla dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 

16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
PIĄTEK 
11:00 Cudowna podróż  (dla dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
SOBOTA   
11:30 Cudowna podróż  (dla dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
17:45 Lato pod gwiazdami 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00, 17:15 
NIEDZIELA 
11:30 Barwy kosmosu  (dla dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu 
16:30 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00 
  
 Informacje o organizo-
wanych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.pl

ganizowany. Zwłaszcza, gdy są 
prowadzone w formie konkursów, 
w których cieszą najdrobniejsze 
nawet nagrody. Świadczyć może  
o tym fakt, że do zabaw przyłącza-
ją się także dzieci, które wybrały 
się na plażę, bez zamiaru udziału 
w zajęciach.

Dodatkowym atutem „Sło-
necznych wakacji” są piątkowe 
zajęcia w ramach „Pływackiego 
Grand Prix”. Są one wartościowe 
szczególnie dla młodszych dzieci, 
które dopiero rozpoczynają naukę 
pływania. Możliwość nauki pły-
wania pod opieką ratownika, po-
łączona z dobrą zabawą w gronie 
rówieśników jest dla dzieci praw-
dziwą frajdą.

 „Słoneczne Wakacje” potrwa-
ją do 30 lipca i na dzieci czekają 
jeszcze liczne atrakcje. Szczególnie 
atrakcyjnie zapowiada się ostat-
ni tydzień lipca, podczas którego 
dzieci będą przygotowywać się 
do zamykającego wspólną zabawę 
plażowego balu.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Konkurs w przeciąganiu liny przykuł uwagę plażowiczówWspólne malowanie

Do zorganizowania wciągającego konkursu wystarczy skakanka
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W Polsce na obszarach wiejskich mieszka prawie 15 milio-

nów ludzi. Szacuje się, że ok. 58% z nich posiada gospo-
darstwa rolne, resztę stanowią bezrolni, czyli osoby nie-
posiadające własnego gospodarstwa. Wielu mieszkańców 
wsi posiadając status rolnika pracuje, ale ten fakt nie jest 
odnotowywany i nie znajduje odzwierciedlenia w statysty-
kach. Na wsi znajduje się równie wielka liczba osób, które 
zasilają statystyki tzw. bezrobocia ukrytego. 

      Statystyki

Bezrobocie na wsi

W końcu grudnia 2007 roku 
liczba rejestrowanych bezrobot-
nych zamieszkałych na wsi w kra-
ju wyniosła 785 719 (45% ogółu 
bezrobotnych). W województwie 
kujawsko-pomorskim liczba ta 
wyniosła 56 585 osób (45,9% ogó-
łu bezrobotnych). Wśród bezro-
botnych zamieszkałych na wsi – 
podobnie jak w przypadku ogółu 
bezrobotnych – dominują kobie-
ty, które stanowią 62,4% (35 319 
osób).

Z analizy struktury bezro-
botnych w województwie kujaw-
sko–pomorskim wynika, że są to 

przede wszystkim ludzie młodzi. 
Najliczniejszą grupę, zarówno  
w na wsi jak i w mieście, stanowią 
osoby w wieku 25-34 lata (29,9% 
– 16 929 osób na wsi oraz 27,0% – 
17 972 osoby w mieście). Kolejne 
22,4% (12 675 osób) to bezrobot-
ni mieszkający na wsi, którzy nie 
ukończyli 25 roku życia (wśród 
bezrobotnych zamieszkałych  
w mieście jest to odpowiednio: 11 
665 osób i 17,5%, jednak w mie-
ście ten przedział wiekowy jest na 
3. miejscu, za przedziałem 35-44 
lata).

PW

      Uprawy

Głow(ni)a pełna kłopotów
Głownia pyląca kukurydzy była spotykana sporadycznie w południowo-wschodniej Pol-
sce w latach 60. i 70. ubiegłego stulecia. W 2002 r. ponownie została stwierdzona  
w okolicach Opola. W naszym województwie wystąpiły również przypadki „kuzynki” głow-
ni pylącej - głowni guzowatej.

Głownia pyląca i guzowata to 
choroba roślin powodowana przez 
grzyby.

W ostatnich latach na niektó-
rych, zwłaszcza wielkopowierzch-
niowych plantacjach kukurydzy 
na terenie województwa wielko-
polskiego i opolskiego, obserwuje 
się występowanie głowni pylącej. 
Zakażeniom sprzyja długi, 10-let-
ni okres przeżywalności zarodni-
ków grzyba w glebie.

Powierzchnia Polski zajęta 
przez głownię pylącą powiększa 
się również ze względu na spo-
sób przenoszenia się zarodników 
grzyba. Zarodniki zimują w glebie 
i na resztkach pożniwnych oraz na 
ziarnie siewnym. W okresie kieł-
kowania ziarna, następuje infekcja 
kiełków, następnie grzybnia roz-
wija się w roślinie. Formujące się 
wiechy i kolby porażonych roślin 
przekształcają się w masę zarod-
ników skupionych na pozosta-
łościach wiązek przewodzących. 
Zarodniki są zlepione i z zewnątrz 
osłonięte delikatną błonką, któ-
ra w miarę ich dojrzewania pęka, 
uwalniając i umożliwiając rozno-
szenie ich przez wiatr i deszcz na 
sąsiednie pola.

Głownia guzowata kukurydzy 
występuje na terenie całego kraju. 
Jej częstotliwość występowania 
w poszczególnych latach jest bar-
dzo zróżnicowana. W normalnych 
warunkach liczba porażonych ro-
ślin waha się od 1 do 3 %. W nie-
których latach, lokalnie porażenie 
plantacji może wynosić 10 %. Zna-
ne są przypadki plantacji kukury-
dzy, których porażenie wynosiło 

25%, czyli co czwarta roślina była 
porażona głownią. 

Dla rolników istotną sprawą 
w przypadku infekcji kukurydzy 
przez grzyby głowni jest jej przy-
datność do karmienia zwierząt.  
Dla bydła w sytuacji wystąpienia 
grzybów szczególnie mogą być 
szkodliwe mikotoksyny, produkty 
metabolizmu grzybów pleśnio-
wych. Stanowią one poważny 
problem zdrowotny zarówno dla 

zwierząt, jak i ludzi. Przeważa jed-
nak pogląd że głownia guzowata 
nie wytwarza szkodliwych tok-
syn, niestety chore rośliny mogą 
być jeszcze zaatakowane innymi 
grzybami pleśniowymi, których 
jeszcze nie widzimy, ale które już 
wytwarzają szkodliwe mikotoksy-
ny. Zalecana jest więc daleko idąca 
ostrożność.

PW 

      ARiMR

Rozpoczynają 
razem z kurami
Od 1 lipca rolnicy i inni interesanci będą mogli załatwiać 
swoje sprawy w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa od godziny 7.30. Oznacza to, że pracownicy Cen-
trali ARiMR, Oddziałów Regionalnych i Biur Powiatowych 
rozpoczynać będą pracę o 45 minut wcześniej niż do tej 
pory, a godziną zakończenia ich pracy będzie 15:30.

Nowy regulamin jest bardziej 
elastyczny przewiduje bowiem or-
ganizację pracy w systemie dwu-
zmianowym,  trzyzmianowym  
i w systemie zadaniowym. Podej-
mowanie decyzji o wprowadzeniu 
pracy w systemie dwuzmianowym 

leży w gestii Dyrektorów Departa-
mentów Centrali ARiMR, Dyrek-
torów Oddziałów Regionalnych  
i Kierowników Biur Powiatowych 
w zakresie dotyczącym pracowni-
ków tam zatrudnionych. 

PW 

Kolba porażona głownią guzowatą
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Sprzedam dom piętrowy w Książkach, 
120m2, działka 90m2, Ê
tel. 728 762 812.

Sprzedam dom w Jaworzu (135 tysięcy 
– do negocjacji), tel. 668 665 232.

Sprzedam ziemię 1,2 ha , tel. 665 349 
217 po 18:00.

Sprzedaż drewna opałowego różnej 
długości i różnego rodzaju, dowóz 
gratis, tel. 783 011 261.

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie lub 
zamienię na mieszkanie w bloku za 
dopłatą tel. 504 145 720.

Sprzedam dom jednorodzinny bliźniak 
056 688 20 55 lub 603 833 743.

Sprzedam ford galaxy 1.9 TDI srebrny 
metalik 1998 r. AB,AF,CD,CZ,EL,H,E-

NAPRAWDĘ WARTO…

PRZECZYTAĆ... „Krwawy południk” Cormaca McCar-
thy`ego. Cztery lata temu książka zajęła trzecie miejsce  
w plebiscycie „New York Timesa” na najważniejszą powieść 
amerykańską 25-lecia. To oparta na autentycznych wyda-
rzeniach z połowy XIX wieku historia czternastoletnie-
go chłopca, którego poznajemy jako Dzieciaka. Ucieka on  
z domu od owdowiałego ojca pijaka i wyrusza na Południe. 
Wkracza na drogę, która przypomina podróż Dantego w głąb 
Piekła. Zasady życia w Teksasie wyznaczają samozwańczy zbroj-
ni kacykowie i religijni fanatycy, koloniści z całego świata szukają 
tu wątpliwego powodzenia, a wszystkich, zarówno przybyszów, 
jak i miejscowych Meksykanów, paraliżuje strach przed Apacza-
mi i Komanczami, którzy bronią swoich stad i ziem z samobój-
czą furią i okrucieństwem. „Krwawy południk” jest, według słów 
amerykańskiego krytyka literackiego Harolda Blooma, „wester-
nem ostatecznym”. 

POSŁUCHAĆ... nowego albumu Anny Netrebko „In the Still 
of Night”, który jest zapisem recitalu z pieśniami Rimskiego-
Korsakowa oraz Czajkowskiego. Netrebko urodziła się w 1971 
roku w Krasnoda rze, mieście na południu daw nego Związku Ra-
dzieckiego. Jako dziecko uważała operę za najnudniejszą formę 
sceniczną. Dopiero kontakt m.in. z twór czo ścią operowo-�lmo-
wą Franco Ze�rellego przekonał ją do zmiany poglądów. Studia 
wokalne rozpoczęła w petersburskim Konserwatorium. Wtedy 
również podjęła swoją pierw szą pracę w Teatrze Ma ryjskim  
w charakterze… sprzątaczki. Dzięki temu do stała możliwość prze-
bywania w teatrze i przyglądania się pró bom i przedstawieniom. 
Pierwszym, przełomo wym momentem w jej karierze, było zdoby-
cie głównej nagrody na konkursie wo kalnym im. Michała Glinki  
w Moskwie w 1993 roku. Netrebko to kobieta o wyjątkowej urodzie  
i niespotykanym głosie. Polecamy jej najnowszy krążek nie tylko 
miłośnikom opery.

ZOBACZYĆ... Johna Malkovicha w adaptacji „Hańby”, najsłyn-
niejszej powieści laureata nagrody Nobla J. M. Coetzee, uhonorowa-
nego nagrodą Bookera. Profesor David Lurie (John Malkovich) jest 
wyra�nowanym człowiekiem i wykładowcą literatury brytyjskiej  
w Cape Town. Po rozstaniu z żoną wiedzie samotne życie i jest 
zajęty wyłącznie zaspokajaniem swoich pragnień. Poezja, dobre 
wino i muzyka klasyczna towarzyszą jego życiu częściej, niż lu-
dzie. Jednak romans z piękną studentką, uruchamia lawinę wy-
darzeń, które spowodują, że będzie musiał przewartościować 
całe swoje życie... Powszechnie „Hańbę” uważa się ją za jedną 
z najwybitniejszych powieści naszych czasów. Przez lata autor 
odmawiał wielu słynnym reżyserom zgody na adaptację swojej 
powieści. Dopiero precyzyjny i wierny scenariusz Anny-Marii 
Monticelli spowodował, że zmienił zdanie.

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

S,K, KC,KP,PL,PP2X,T,WK, telefon 
500 775 067.

Sprzedam ford mondeo 1.8 TDI, 97r. 
CZ, AF,ES,H,PP, 5D,, WK, WT,RR, 
cena 7300 zł. tel. 669 959 217.

Sprzedam działkę o,70 ha. z możliwo-
ścią zabudowy w Płużnicy tel. 56 688 
73 17.

Stemple budowlane ok. 100 szt. sprze-
dam Czystochleb tel. 669 591 782.

Sprzedam bloczki max. 500 szt. 2 zł. 
szt. cegła wapienna potrójna 150 szt. 
1,50 zł. Kurkocin tel. 510 488 108.

Sprzedam kurki, koguty zielonóżki, 
ozdobne, jaja ekologiczne, G-D tel. 
600 046 672.

Sprzedam opla omegę B po kolizji, 
instalacja gazowa, cena 2000 zł Ê
tel. 696 070 092.

R E K L A M A

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane z prowadze-
niem działalności, wykonywaniem usług lub regularnym skupem  
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w których  
dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz w Redakcji  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania ogłoszeń  
i dokonywania płatności przed internet.  

R E K L A M A

      Niedźwiedź

Zapraszamy do świetlicy
Wójt gminy Dębowa Łąka wraz z sołectwem Niedźwiedź 
zapraszają na festyn rodzinny. W programie zabawy spor-
towo-rekreacyjne dla dzieci. Dodatkowe propozycje dla 
najmłodszych to dmuchana zjeżdżalnia i trampolina.

Najważniejszą atrakcją so-
botniej imprezy będzie uroczy-
ste otwarcie świetlicy wiejskiej. 
Przed przybyłymi gośćmi wystą-
pią uczniowie ze Szkoły Podsta-
wowej w Wielkich Radowiskach.  
W ramach festynu odbędzie się 

szereg zabaw i konkursów. Począ-
tek o godzinie 16:00 24 lipca przed 
budynkiem świetlicy wiejskiej  
w Niedźwiedziu.

Agnieszka 
Zielińska

Dom wolnostojący stan surowy za-
mknięty, prąd, tynki, wew. kanalizacja, 
okna, działka 40 a, Lipnica, Ê
tel. 663 607 975 po 17.

Sprzedam używany rower górski, 
wymaga naprawy, cena 100 zł,Ê
tel. 608 592 509.
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wodnikowi szczegól-
nie będzie dopisywało 
powodzenie w miłości, 

ale pod warunkiem, że nie przegapi czterech 
najbliższych, nadchodzących dni. Pamiętaj! 
Przez cały tydzień będzie Ci przypominał  
o sobie kolor czerwony, obserwuj świat do-
okoła. Staranność i uporządkowanie ludzi 
spod znaku Wodnika zostaną na początku 
tygodnia dostrzeżone, co stanie się przyczy-
ną od dawna oczekiwanych zwrotów.

Ryby (20.02.-20.03.)
Najwyższy czas zamknąć, 
zakończyć byłe sprawy. Nie-
korzystny układ planet w nad-
chodzącym tygodniu odbije 
się na Twoim samopoczuciu. 

Przez jakiś czas możesz mieć problemy 
z właściwą oceną sytuacji. Samotne osoby  
w najbliższym tygodniu będą miały sprzy-
jające okoliczności na znalezienie partnera 
na zawsze. Interesuj się tym, co spożywasz: 
ważne, by posiłki były pełne witamin.

Baran (21.03.-21.04.)
Coś może popsuć Ci 
szyki. Choć nie brzmi to 
zachęcająco, to jednak 
nikt nie mówi, że nie masz 
co liczyć na powodzenie 

swoich przedsięwzięć i planów. Wręcz prze-
ciwnie: możesz odnieść sukces, tyle że po 
drodze będziesz musiał pokonać jakieś prze-
szkody, a to pochłonie sporo czasu i będzie 
wymagało dodatkowego wysiłku. Czeka Cię 
dużo ciężkiej pracy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeżeli niedawno trapiły Cię 
nieciekawe przypadłości, to 
w nadchodzących dniach, 
dzięki pomocy nieznanych 
sił, powinieneś oczekiwać 

polepszenia. Nadchodzący tydzień przy-
niesie wiele długo oczekiwanych atrakcji,. 
Czyżby awans? Najbliższy okres w pracy 
upłynie pod znakiem ważnych biznesowych 
spotkań. Masz szansę na czas zakończyć 
wszystkie projekty.

Rak (22.06.-22.07.)
Na weekend spróbuj spra-
wiedliwie podzielić czas 
między uczucia a sferę 
zawodową. To pomoże 
uniknąć zbędnych emocji. 

Choćby niedawno dosięgły Ciebie choroby 
to teraz, dzięki wsparciu znajomych, powi-
nieneś oczekiwać polepszenia. Na początku 
tygodnia słuchaj ludzi, z którymi pracujesz. 
To od nich zależy, czy nadchodzący czas bę-
dzie dla Ciebie sprzyjający.

Lew (23.07.-23.08.)
Nadchodzący tydzień  
w pracy będzie upływał pod 
znakiem ważnych służbo-
wych kontaktów. Ale dzię-
ki wpływom planet masz 

szansę pomyślnie zakończyć negocjacje. 
W poniedziałek wieczorem dobra gwiazda 
nie będzie Ci sprzyjać, dlatego też przemyśl 
swoje działania na ten czas. Ostrożności ni-
gdy za wiele. 

Waga (23.09.-22.10.)
Masz pewną szansę od-
naleźć jeden, brakujący 
element do ciekawej 

mozaiki, którą stanowi twoja rodzina. Wpływ 
przyjaciela sprawi, że pozostałe dni spędzisz 
we wspaniałym humorze. Możesz spodzie-
wać się miłej zmiany ze strony bliskiego  
z zagranicy. Niedługo narodzi się w Twoim 
umyśle wizja przemian i tym razem będzie 
miała możliwość spełnienia, w związku  
z tym już czas na nowe wyzwania.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Najbliższy tydzień to okres 
spodziewanego, umiarko-
wanego zainteresowania 
ze strony ludzi, po których 
dotychczas nic takiego nie 

można było się spodziewać. Natkniesz się 
na adoratora, którego intencje nie do końca 
i nie zawsze okażą są szczere. Jasne posta-
wienie sprawy rozwiąże sytuację. Nie możesz 
jednak stracić czujności, gdyż wydarzenia  
w każdym momencie mogą się odwrócić. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zapowiada się pogodny 
okres. Zdołasz podgonić 
zaniedbania towarzyskie, 
zajmą Cię przygody i ro-
dzina. Przyszedł okres, by 

zacząć spokojniej okazywać własne uczu-
cia. Członkowie rodziny postrzegają Cię 
nie tak, jak tego oczekujesz. Nadchodzący 
tydzień przyniesie Ci wiele radości, niewy-
kluczone, że znajdziesz prawdziwego przy-
jaciela lub pracę.

HUMOR
Jaka jest różnica między wczasa-
mi w górach a wczasami nad mo-
rzem?
W górach ceny są wysokie, a nad 
morzem – słone.

Pewnego dnia syn odwiedził ro-
dziców. Mama poprosiła go, żeby 
nakrył do stołu. Otworzył lodówkę 
i spostrzegł, że w środku do drzwi 
było przylepione nieprzyzwoite 
zdjęcie pięknej, smukłej, idealnie 
zbudowanej i skąpo odzianej mło-
dej kobiety.
– Mamo, co to jest? – zapytał. 
– Och, przykleiłam je, żeby pamię-
tać o nieobjadaniu się. 
– I co, działa?
– Tak i nie – odpowiedziała. – 
Straciłam 4 kg, ale twój ojciec 
przytył 6.

Horoskop 15 – 21 lipca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Osobowość Koziorożca  

spowoduje w pierwszej czę-
ści zbliżającego się tygo-
dnia mnóstwo przykrości, 
wszystko może się zmie-

nić pod koniec tygodnia. Przekonasz się, 
iż przez wsparcie kolegów nie będzie dla 
Ciebie spraw niemożliwych do załatwienia. 
Zwracaj uwagę na to z kim się zadajesz, 
uważnie przeanalizuj czy to dla Twojej osoby 
odpowiednie relacje.

Byk (21.04.-21.05.)
Spróbuj w tym tygodniu 
skupić się na sprawach 
związanych z uczuciami. 
Bądź uważny, ponieważ 
dużo spraw powiązanych 

z pracą będzie się rozgrywało przy Tobie. 
Najprawdopodobniej planety będą miały 
oddziaływanie na życie towarzyskie. Przygo-
tuj się starannie do weekendu, prawdopo-
dobnie znajdziesz kilka godzin, żeby wybrać 
się z ukochaną osobą na wycieczkę. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nadchodzący tydzień to dla 
Panny zaczątek jedynego  
w swoim rodzaju etapu, moż-
na zatem rozpocząć pewne 
sprawy od nowa, korzystając 

ze zgromadzonej wiedzy i informacji. Aby 
rozwiązać niekorzystne zamieszanie w biu-
rze, powinnaś wyciszyć się, wtedy dopiero 
wszystko zobaczysz w innym świetle. Planety 
nie pomagają Ci w załatwianiu spraw zawo-
dowych. 
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noc 19:00 - 7:00
Piątek 16.07.2010
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Zagadki Profesora

Sześciany
Jest pewna liczba drewnianych 

sześcianów o identycznych wymia-
rach i po puszce farby czerwonej Ê
i niebieskiej. Ścianę każdego sze-
ścianu należy pomalować na czer-
wono lub niebiesko. Inaczej malo-
wać nie wolno. 

Pytanie
Ile sześcianów można pomalować, 

aby odróżniały się one od siebie? 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru
Trzeba wyjąć tylko trzy skarpetki, rękawiczek zaś aż 21 sztuk. 
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KREM KATALOŃSKI
Składniki:

1 szklanka cukru     4 żółtka
1 łyżka mąki kukurydzianej    1 laska cynamonu
otarta skórka z jednej cytryny    2 szklanki mleka

FRANCUSKI DESER Z RABARBAREM
Składniki:

400 g rabarbaru   9 łyżek brązowego cukru
4 żółtka    450 ml śmietanki kremówki
1 laska wanilii 

Sposób przyrządzenia:

Rozgrzać piekarnik do 200 stopni Celsjusza. Rabarbar obrać i pokro-
ić w kawałki, ułożyć w niedużym naczyniu żaroodpornym i posypać Ê
3 łyżkami cukru. Zapiekać przez 20 minut. Wyłożyć do 4 małych fore-
mek żaroodpornych i wystudzić. 
W misce ubić żółtka z 4 łyżkami cukru na puszystą pianę. W rondel-
ku z grubym dnem podgrzać śmietankę z wanilią, aż do momentu, 
gdy zacznie się gotować na brzegach. Powoli wlać ciepłą śmietankę 
do naczynia z żółtkami, ubijając na gładki, puszysty krem. Całość 
przelać z powrotem do rondelka i podgrzewać na małym ogniu przez 
20 minut, do uzyskania gęstej konsystencji. Podzielić na 4 foremki. 
Schłodzić w lodówce przez noc lub minimum przez 6 godzin. Posypać 
pozostałymi 2 łyżkami cukru i wstawić foremki pod rozgrzany grill, by 
cukier się skarmelizował. 

KREM POMARAŃCZOWY
Składniki: 

10 pomarańczy (ok. 2 kg)   10 łyżeczek żelatyny 
6 jajek    25 dag cukru pudru 
4 łyżki campari    250 ml śmietany kremówki 

Sposób przyrządzenia: 

Cztery pomarańcze umyć, obrać ze skórki i pokroić w cienkie pla-
stry. Jedną pomarańczę sparzyć i zetrzeć z niej skórkę. Z pozosta-
łych owoców wycisnąć sok. Żelatynę namoczyć w szklance soku. Gdy 
spęcznieje, podgrzać, mieszając, aż się rozpuści. Żółtka wymieszać Ê
z cukrem pudrem, skórką oraz campari i ubijać na parze ok. 5 min. 
Dodać żelatynę i pozostały sok pomarańczowy, ubijając cały czas. 
Krem ostudzić. Śmietanę ubić. Oddzielnie ubić białka na sztywną pia-
nę, dodać wraz ze śmietaną do kremu i delikatnie wymieszać. Ścia-
ny szklanego naczynia wyłożyć plastrami pomarańczy. Wlać krem Ê
i wstawić do lodówki na około 4–5 godz. Przed podaniem przybrać 
skórką pomarańczową.

Sposób przyrządzenia:

W rondlu utrzeć żółtka z 3/4 szkl. cukru na kogel-mogel. Dodać laskę cynamonu oraz otartą skórkę z cytryny. Zalać 
mlekiem z dodatkiem mąki kukurydzianej. Podgrzewać, stale mieszając, na małym ogniu aż do momentu zagoto-
wania. Zdjąć z ognia. Wyjąć laskę cynamonu, a powstałym kremem napełnić miseczki. Po wystygnięciu włożyć na 
2-3 godziny do lodówki. Po wyjęciu z lodówki posypać cukrem i wstawić do rozgrzanego piekarnika, by cukier się 
skarmelizował.

SUDOKU
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Informacje o zgonach publikujemy 
na podstawie 

danych z Urzędu Stanu Cywilnego.

Kondolencje przyjmujemy 
w formie ogłoszeń płatnych 

pod nr tel. 
(56) 682 26 80
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   Zawiadamiamy, że
zmarła

Maria
Tesławska

(lat 84)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Mirosław
Frankowski

(lat 48)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Brygida
Maksim

(lat 54)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Stanisław
Topij

(lat 83)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Ryszard
Lipertowicz

(lat 56)

      Nazewnictwo

Imiennicy Wąbrzeźna
Od 1773 do 1920 roku Wą-
brzeźno nosiło nadaną przez 
Niemców nazwę Briesen. 
Miejscowości i gminy o tej 
nazwie istnieją do dzisiaj. 
Prześledzimy gdzie znajdu-
ją się miasta-imiennicy XIX 
wiecznego Briesen (Wą-
brzeźna).

Zacznijmy od wyjaśnienia sa-
mej nazwy Briesen. Pochodzi ona 
od słowa brzoza (birke). Jeśli prze-
śledzimy nazwy miast niemiec-
kich, które po 1945 roku wróciły 
do Polski wyraźnie widać potwier-
dzenie tej tezy. I tak położone na 
Pomorzu Zachodnim Breisen po 
1945 roku stało się Brzeźnem. Są-
siednia miejscowość o identycznej 
nazwie Briesen została przemia-
nowana na Brzezin. Natomiast 
również zachodniopomorskie 
Briesenhorst na Brzeźno.  

Nazwa Briesen oznaczała 
więc tyle co „osada wśród brzóz", 
„brzozowy las", „brzozowe wzgó-
rze" itp.

PW

CIEKAWOSTKI

1. Do dziś w Brandenburgii istnieje miejscowość Briesen. Zamiesz-
kuje ją 831 mieszkańców. Powierzchnia tej wsi wynosi trochę ponad 9 
km2. Wieś Briesen ma ciekawą historię. Od wieków jej mieszkańcami byli 
potomkowie Wenedów - protoplastów Słowian, utożsamianych czasem 
z Wandalami a nawet Celtami. Jeszcze w 1850 roku w brandenburskim 
Briesen na 509 mieszkańców wsi 427 posługiwało się językiem wenedów 
(dialekt podobny do irlandzkiego). Największą atrakcją turystyczną wsi 
jest kościół pochodzący z 1346 roku. Jednak prawie wszyscy mieszkańcy 
Briesen są protestantami. We wsi znajduje się mała szkółka, której patro-
nem jest Mato Kosyk - poeta piszący w dialekcie Wenedów.

2. Briesen (Mark) to leżąca również w Brandenburgii miejscowość, 
którą zamieszkuje 2250 osób. Briesen zostało założone w VII wieku przez 
Słowian. Skąd o tym wiadomo? Jak to w Niemczech bywa pozostałości 
słowiańskiej osady zostały tu odkryte podczas budowy autostrady. Dumą 
miasteczka jest drużyna piłkarska FV Blau-Weiss-90-Briesen, czyli biało-
niebiescy Briesen. Ciekawe, że takie same barwy ma Unia Wąbrzeźno.

3. Briesen to także dzielnica położonego w Brandenburgii miastecz-
ka Friesack. Pierwsze wzmianki o Briesen pochodzą z 1337 roku. Jego 
założycielem był Ludwik Brandenburski. Swoje istnienie wieś zawdzięcza 
krypcie eremitów, czyli mnichów pustelników. To właśnie wokół niej za-
częła rosnąc osada Briesen.

4. Również w Brandenburgii położone jest miasteczko Halbe, któ-
rego dzielnicą jest również Briesen. Miejscowość ma stosunkowo krót-
ką, bo niespełna 400-letnią historię. Dzielnica Briesen szczyci się tym, że  
w tamtejszej szkole uczyła się przyszła pisarka niemiecka Wilhelmine Lu-
ise Elisabeth von Schlieben, pisząca pod pseudonimem Wilhelmine von 
Saxx. 

Albert Geschke urodził się 
12 lutego 1892 roku w Wieldzą-
dzu. Maturę napisał w jednej  
z gdańskich szkół. W tym mieście 
oraz w Królewcu studiował na 
kilku kierunkach m. in. historii, 
�lozo�i, etnogra�i. Uzyskał tytuł 
doktora. Na co dzień zajmował 
się majątkiem ziemskim Wielkie 
Walichnowy. Najbardziej znanym 
dziełem pochodzącego z Wiel-
dządza Niemca była książka pt. 
„Deutscher Niederungsbauer im 
Stromland der Weichsel”. Książ-
ka dotyczyła sytuacji niemieckich 
rolników w dolinie Wisły. Książka 
idealizuje obraz niemieckich osad-
ników, którzy „nie szczędząc potu 
i krwi" doprowadzali „zaniedbane 
okolice" do porządku. 

Alberta Geschke udało nam 
się znaleźć dzięki akcji cukrowni 
w Pelplinie. Akcja, na której wid-
nieje nazwisko Geschke pochodzi 
z 1941 roku. Cena jednej akcji 
warta była 1000 marek. 

PW

      Postaci

Filozof z Wieldządza
Albert Geschke - doktor fi-
lozofii, historyk. Dziś jego 
nazwisko znajdziemy co 
najwyżej w kartotekach nie-
mieckich bibliotek. Ten nie-
miecki uczony urodził się 
i wychował w Wieldządzu 
(gmina Płużnica).
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Akcja cukrowni w Pelplinie
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     Porady specjalisty

Ugaś pragnienie
     Uroda

Uwaga: słońce
Wraz ze wzrostem temperatury, wzrasta zapotrzebowanie naszego organizmu  na wodę. 
W tym sezonie spożywamy średnio 1,5 razy więcej płynów niż w pozostałe pory roku. 
Dlatego też warto zwrócić uwagę na wartość odżywczą  produktów gaszących nasze pra-
gnienie. 

Rodzaje fenotypów 
skóry

Dla mieszańców Europy 
Środkowej wyróżnia się 4 rodza-
je fenotypów skóry.

· Fenotyp I – skóra nigdy się 
nie opala, zawsze ulega oparze-
niom,

· Fenotyp II – czasami się 
opala, często ulega oparzeniom,

· Fenotyp III – często się opa-
la, czasami ulega oparzeniom,

· Fenotyp IV – zawsze się 
opala, rzadko ulega oparzeniom.

Fenotypem I charakteryzu-
ją się osoby o rudych włosach  
i bladej karnacji. Opalenizna jest 
lekka, czerwona z częstą skłon-
nością do poparzeń.

Fenotypem II natomiast 
charakteryzują się osoby z jasny-
mi blond włosami, jasną karnacją, 
lekką, czerwoną opalenizną i dość 
częstymi poparzeniami.

Fotostarzenie
Wskutek zmian spowodowa-

nych starzeniem się skóry oraz dłu-
gotrwałej ekspozycji na promie-
niowanie UV, właściwości skóry 
ulegają znacznemu pogorszeniu. 
Powstające defekty i uszkodzenia 
są w pewnym stopniu inne, niż  
w przypadku naturalnego starze-
nia się. Tak więc, promieniowanie 
UV nie tylko przyspiesza proces 
starzenia się skóry, ale głównie-
powoduje takie zniszczenia, któ-
re bez jego nadmiernego udziału 
prawdopodobnie nie miałyby 
miejsca. Skóra bez tych uszkodzeń 
i zniszczeń wyglądałaby zdrowo  
i młodo. Zmiany skórne pod 
wpływem promieniowania UVA, 
czyli efekty fotostarzenia, się nie 
są widoczne w krótkim odstępie 
czasu, powstają później.

Kliniczne objawy fotostarze-
nia się skóry:

· pogrubienie skóry,
· pogłębienie zmarszczek i fał-

dów,
· skóra staje się miejscowo 

szorstka,
· poszerzenie się porów w skó-

rze,
· upośledzone gojenie się ran  

i zmian skórnych,
· nierównomierna dystrybucja 

komórek barwnikowych skóry (me-
lanocytów), prowadząca do hiper-  
i hipopigmentacji,

· w procesie fotostarzenia się 
skóry, może dojść w późniejszym 
etapie do powstania specy�cznych 
zmian skórnych, zwanych elastozą 
posłoneczną 2.

Stosując kremy ochronne, 
mamy pozorne poczucie bez-
pieczeństwa. Dzięki zawartym  
w nich �ltrom anty – UVB skóra tak 
szybko nie ulega poparzeniom, nie 
oznacza to jednak, że można coraz 
dłużej przebywać na słońcu. Pomi-
mo coraz skuteczniejszych kremów 

Czy warto regularnie odwiedzać solarium albo godzinami 
wylegiwać się na słońcu? 

ochronnych, ludzka skóra nie jest 
chroniona w 100%.

Większa możliwość wystąpienia 
raka skóry oraz silniejsze działanie 
promieniowania UV spowodowa-
ne jest również powiększającym się 
uszkodzeniem warstwy ozonowej 
w atmosferze. Według szacunków 
WHO, 10% spadek ozonu w stra-
tosferze może spowodować dodat-
kowe 300 tys. nowotworów skóry,  
w tym o 45 tys. więcej czerniaka3.

Nowotwory skóry
Nowotwory skóry stanowią 

ok. 10% wszystkich nowotwo-
rów złośliwych wykrywanych  
u ludzi. W skali globalnej w 2000 
r. zdiagnozowano ponad 200 tys. 
przypadków czerniaka. W Polsce 
stwierdza się ponad 10 tys. no-
wych zachorowań rocznie.

Częstość zachorowania na 
czerniaka wzrasta co roku na świe-
cie o ok. 4-5 %.

Na całym świecie z powodu 
chorób wywołanych przez słońce, 
każdego roku umiera ok. 60 tys. 
osób, a najwięcej tych zgonów (48 
tys.) spowodowane jest przez czer-
niaka. W Polsce liczba zgonów  
z powodu czerniaka wynosi 1,5 
tys. osób rocznie (dane WHO).

Czerniak jest nowotworem 
złośliwym, wywodzącym się  
z melanocytów – komórek barw-
nikowych, produkujących mela-
ninę. To jeden z najrzadziej wy-
stępujących nowotworów skóry, 
ale też najbardziej niebezpieczny. 
W przedziale wieku 25-35 lat, 
czerniak jest najczęstszym nowo-
tworem, na który chorują kobiety. 
Wykryty odpowiednio wcześnie 
jest w 90% wyleczalny. W Polsce 
jednak wykrywa się go zbyt póź-
no, co znacznie pogarsza wyniki 
leczenia. W pro�laktyce czerniaka 
bardzo ważną rolę odgrywa samo-
kontrola zmian. Około 40-50% 
przypadków czerniaka, powstaje  
z istniejących lub nowopowstałych 
zmian barwnikowych na skórze.

oprac. (bla)

materiały WSEE  Kraków

Woda spełnia w organizmie 
wiele ważnych funkcji. U do-
rosłego człowieka jej zawartość  
w ustroju wynosi ok. 60%. Od-
setek ten ulega wahaniom, jest 
bowiem uzależniony na przykład 
od: wieku, składu ciała, warunków 
otoczenia. Wszystkie czynności 
organizmu wymagają wody. Każ-
da tkanka, narząd, układ działa  
w tym  środowisku. Zarówno krą-
żenie krwi wymaga wody, podob-
nie rzecz się ma ze słuchem, wzro-
kiem i funkcjami trawiennymi, na 
perystaltyce jelit skończywszy. Nie 
można ani mrugać, ani połykać 
bez wody. Nasze ciało jest więc od 
niej uzależnione.

Dzienne zapotrzebowanie 
na wodę u ludzi zdrowych śred-
nio waha się w granicy 35-40 ml/
kg masy ciała. Jest jednak uzależ-
nione od: temperatury otoczenia,  
wilgotności, składu diety, aktyw-
ności �zycznej. 

Zatem średnio osoba ważą-
ca ok. 70 kg powinna dostarczać 
organizmowi ok. 2450-2800 ml 
wody.  Należy jednak pamiętać, 
że źródłem wody są też produkty 
spożywcze o zróżnicowanej struk-
turze. Bogate w wodę są warzywa 
i owoce (75–95%), mleko (88%), 
mięso (50–75%). Suchy chleb za-
wiera z kolei 40% wody, masło 
15%, a mąka 13%.

Warto zatem zapoznać się  
z mechanizmem pobierania  
i wydalenia wody zachodzącym  
w naszym organizmie, tj.  bilan-
sem wody.  

Jeśli zachwiana zostaje równo-
waga między ilością dostarczanych 
organizmowi płynów i płynów  
z niego wydalanych, dochodzi do 
powstania dodatniego lub ujem-
nego bilansu, które są niekorzyst-
ne dla zdrowia.

Spożywanie zbyt małych ilo-
ści płynów może objawiać się po-
irytowaniem, spadkiem energii  
i rozdrażnieniem. Dzieci nie roz-
poznają pragnienia, a ludzie starsi 
mają zmniejszoną wrażliwość na 
to uczucie. Pojawienie się uczucia 
„suchości” w ustach świadczy już 
bowiem o lekkim odwodnieniu 
organizmu. Jest to dla nas sygnał, 
że jak najszybciej należy uzupełnić 
jej braki. Prawdą jest to, iż pić po-
winniśmy nie tylko wtedy gdy po-
jawia się owe zjawisko, lecz przez 
cały dzień sącząc małymi łyczkami 
średnio ok. 6-8 szklanek płynów. 

Młodzi ludzi najczęściej wy-
bierają słodkie soki lub kolorowe 
napoje gazowane, jak również te 
energetyzujące. Z kolei mężczyźni 
pragnienie w upalne dni najczę-
ściej gaszą zimnym piwem. Tym-

czasem wszyst-
kie te napoje nie 
są, niestety, do-
brym wyborem. 
Zawarte „bąbel-
ki” złudnie ga-
szą pragnienie, 
co zawdzięcza-
my obecności 
dwutlenku wę-
gla, powodując  
w konsekwencji 
złe nawodnienie 
organizmu. Słod-
kie soki z karto-
ników zawierają 
z kolei dużo cu-
kru, w związku  
z tym po nich 
jeszcze bardziej 
będzie chcia-
ło nam się pić.  
Z kolei napoje 
zawierające ko-
feinę czy alkohol 
(również piwo) 
działają odwadniająco. 

Co pić?
Podstawowym napojem na 

lato powinna być woda. Nie ma 
znaczenia czy gazowana czy nie. 
Smakosze wód mineralnych gazo-
wanych powinni wybierać wody 
lekko gazowane. Obecność bąbel-
ków co prawda wypełnia żołądek 
i daje złudne uczucie gaszenia 
pragnienia, ale również sprzyja 
lepszemu wchłanianiu składników 
mineralnych. 

Dodatkowo możemy wpro-
wadzać soki, ale te 100%, najle-
piej robione samemu oraz ziołowe 
herbatki podawane z temperaturze 
pokojowej. 

Soki, napoje czy nektary  
– przy zakupie nie należy kierować 
się ładnym kartonikiem, który ma 
kuszący napis 100% soku. Sok 
100% to taki, który nie zawiera do-
datku cukru, słodzików. Otrzymy-
wany jest z owoców i warzyw. Jest 
naturalnie mętny. Swoją trwałość 
zawdzięcza procesowi pasteryza-
cji, w związku z tym nie powinny 
znaleźć się w nim żadne konser-
wanty. Z kolei na bazie soków pro-
dukowane są nektary i napoje.

Nektar to rozcieńczony sok 

lub koncentrat z dodatkiem cukru. 
Z kolei napój zawiera zaledwie 
5-20% soku. Ponad to ma w sobie 
barwniki, środki słodzące, cukier  
i aromaty. 

Herbata świetnie gasi pra-
gnienie, w szczególności zielona, 
owocowa, miętowa  z dodatkiem 
lodu. Zawiera lekko pobudzającą 
teinę, dużo antyoksydantów, któ-
re zwalczają wole rodniki. Należy 
jednak pamiętać, by spożywać ją 
bez dodatku cukru. 

Czego unikać?
Alkoholu w każdej postaci. 

Drinki, piwo czy czysta wódka 
ma właściwości odwadniające, bo 
spowalnia produkcję hormonu an-
tydiuretycznego, który utrzymu-
je właściwą gęstość moczu. Poza 
tym piwo ma również właściwości 
diuretyczne, które potęguje proces 
odwodnienia. 

Zwiększoną ilość spożywania 
słodkich napojów może nieko-
rzystnie wpłynąć na naszą sylwet-
kę. 1 szklana soku to ok. 120 kcal.  
Wypijając średnio 1 l soku dodat-
kowo dziennie (480 kcal) przez 
dwa miesiące wakacji przybędzie 
nam 4 kg. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska
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      Piłka nożna

Dobry sezon z dziwną wiosną
Zakończył się mundial i wąbrzescy kibice mogą znowu zainteresować się grą piłkarzy 
Unii. Spróbujmy podsumować miniony sezon, który „biało-błękitni” zakończyli na do-
brym, piątym miejscu w czwartoligowej tabeli.

W minionym sezonie postawa 
unitów była zaskoczeniem zarów-
no dla kibiców, jak i zawodników 
innych drużyn czwartej ligi. Oka-
zało się bowiem, że unici, którzy 
jeszcze rok wcześniej do ostatniej 
kolejki nie byli pewni utrzyma-
nia się w czwartej lidze, w sezonie 
2009/10 stali się zespołem, z któ-
rym musieli się liczyć także fawo-
ryci rozgrywek. Potra�li także być 
drużyną grającą bardzo nierówno, 
o czym może świadczyć ich po-
stawa w rewanżowej, wiosennej 
rundzie rozgrywek. Po bardzo 
dobrej, zakończonej na czwartym 
miejscu w tabeli rundzie jesiennej 
i dobrym początku wiosny, unici 
odnotowali na swoim koncie serię 
ośmiu porażek z rzędu i dopiero 
dzięki dobrej końcówce sezonu  
i wynikom innych drużyn udało 
im się utrzymać w czołówce tabe-
li. 

O kilka zdań na temat gry 
zawodników Unii w minionym 
sezonie poprosiliśmy trenera dru-
żyny Sebastiana Isbrandta: - Skoń-
czyliśmy sezon na piątym miejscu 
i jest to jeden z najlepszych wyni-
ków w historii klubu – powiedział 
trener. – Wielokrotnie powtarza-
łem, że gdyby ktoś przed minio-
nym sezonem powiedziałby mi, 
że zajmiemy to miejsce, spojrzał-
bym na niego z niedowierzaniem. 
Ale dobre miejsce nie oznacza, 
że jesteśmy zadowoleni z naszej 
gry. Pewien niedosyt pozostaje, 
miejsce mogło być jeszcze lepsze, 
a na pewno moglibyśmy mieć na 
swoim koncie więcej punktów. Ze 
względu na fatalną serię porażek 
wiosną zdobyliśmy tylko 19 punk-
tów i tak naprawdę naszą pozycję 
uratował fakt, że w minionym se-
zonie w czwartej lidze praktycznie 
nie było słabeuszy. W końcówce 
sezonu, kiedy wiele drużyn wal-
czyło o utrzymanie, punkty tra-
ciły wszystkie zespoły z czołówki, 
przez co uratowaliśmy miejsce 
w pierwszej piątce. Trudno wy-

tłumaczyć tę serię ośmiu pora-
żek, które zaczęły się od pechowej 
przegranej w Solcu Kujawskim. 
Na pewno miał na nią wpływ fakt, 
że wiosną w słabszej formie byli 
zawodnicy spoza pierwszej jede-
nastki. Rezerwowi zawodnicy nie 
byli  tak dotrenowani po przerwie 
zimowej. Biorąc pod uwagę cały 
sezon, na szczególne wyróżnienie 
zasługuje gra Roberta Śliwińskie-
go, który jako jedyny w drużynie 
wystąpił we wszystkich meczach 
od pierwszego do ostatniego 
gwizdka.  Wiosną do gry dobrze 
wprowadzili się wypożyczeni za-
wodnicy: Łukasz Budziński i Rafał 
Becker. Z tym pierwszym jeste-
śmy na etapie rozmów i wszystko 
wskazuje na to, że w nowym se-
zonie zobaczymy go w barwach 
„biało-błękitnych”. Rafał Becker 
na razie wrócił do Elany Toruń, 
chce spróbować, czy da sobie radę 
w drugiej lidze. W nowym sezonie 
nie powinniśmy mieć problemów 
z młodzieżowym zapleczem dru-
żyny. Zaczyna z nami trenować 
czwórka juniorów: Tomek Liszaj, 
Mateusz Kowalewski, Kamil Ka-
mycki i Bartosz Literski.

Przyjrzyjmy się, jak wyglą-
dały statystyki zespołu Unii.  
W  trzydziestu meczach rozegra-
nych w sezonie 2009/10 piłkarze 
Unii Wąbrzeźno 13 razy wygra-
li, 5 razy zremisowali, a 12 razy 
schodzili z boiska pokonani przez 
rywali, zdobywając 41 bramek 
i tracąc 43. Wiosną odnieśli 6 zwy-
cięstw, raz zremisowali i 4 razy 
przegrali swoje spotkania, zdoby-
wając w rewanżowej rundzie spo-
tkań 23 gole i tracąc 27.

Najlepszym strzelcem w sezo-
nie 2009/10 okazał się Rafał Wąs, 
który zdobył 11 bramek (z czego 
8 w rundzie wiosennej).  Po pięć 
bramek zdobyli Jarosław Rybszle-
ger (3 wiosną) i Marcin Stempski 
(wszystkie w rundzie jesiennej). 
Cztery bramki na swoim koncie 
zapisali Piotr Nowicki (2 wiosną) 

i Jakub Klarkowski (3 wiosną), 
a po trzy tra�enia zaliczyli Łukasz 
Rzepiński (1 wiosną) i Rafał Bec-
ker (występował tylko w rundzie 
wiosennej). Dwie bramki strzelił 
Bartosz Kryszto�ak, a po jednym 
golu zdobyli: Bartosz Waszkowski, 
Marcin Gołąb, Tomasz Słojkowski  
i Łukasz Budziński.

W meczach rundy wiosen-
nej na boisko wybiegło łącznie 
21 zawodników. Spośród nich je-
dynie Robert Śliwiński wystąpił 
we wszystkich spotkaniach i grał 
w nich przez dziewięćdziesiąt mi-
nut. Podobnie było jesienią. Ten 
zawodnik w minionym sezonie 
rozegrał 30 spotkań, spędzając 
na boisku 2700 minut. Oto staty-

styka występów pozostałych za-
wodników Unii w meczach rundy 
wiosennej: Łukasz Budziński (15 
spotkań, 1311 minut), Jarosław 
Rybszleger (15, 1265), Jan Wi-
śniewski (13, 1170), Rafał Wąs 
(15, 1230), Łukasz Rzepiński (13, 
1060), Cezary Gozdek (10, 900), 
Bartosz Kryszto�ak (11, 890), 
Piotr Nowicki (12, 860), Marcin 
Gołąb (12, 839), Jakub Klarkow-
ski (14, 762), Szymon Markiewicz 
(11, 748), Mariusz Rudziński (11, 
661), Rafał Becker (12,613), Mar-
cin Stempski (10, 350), Tomasz 
Słojkowski (9, 316), Tomasz Zu-
brzycki (2, 180), Dariusz Kalinow-
ski (9, 103), Michał Taczyński (1, 
60), Bartosz Waszkowski (2, 28), 
Marcin Gajewski (1, 5).

Piłkarze Unii Wąbrzeźno  
wznowili treningi w poniedziałek  
5 lipca. Pierwszy trening, w którym 
uczestniczyło około dziesięciu za-
wodników nie był zbyt wyczerpu-
jący. Trener Isbrandt nastawił się 
podczas niego głównie na rozbie-
ganie i rozciągnięcie zawodników. 
Już w ten piątek „biało-błękitni” 
rozpoczną cykl spotkań sparin-

gowych przed nowym sezonem. 
Pierwsze cztery sparingi rozegra-
ne będą na wyjeździe. Najpierw 
unitów czeka spotkanie z drużyną 
Drwęcy Nowe Miasto Lubawskie. 
Zespół ten występuje w warmiń-
sko-mazurskiej lidze okręgowej. 
Kolejnym przeciwnikiem unitów 
będzie A-klasowy Piast Łasin. 
Spotkanie to odbędzie się w śro-
dę 21 lipca. Trzy dni później unici 
pojadą do Warlubia, gdzie zmie-
rzą się z piłkarzami tamtejszego 
Startu, którzy w nowym sezonie 
zadebiutują w klasie okręgowej. 
W środę 28 lipca rozegrają sparing 
z drużyną Strażaka Przechowo, 
która podobnie jak Start Warlu-
bie występuje w klasie okręgowej. 
Ostatnie ze sparingowych spotkań 
unitów zaplanowane jest na wła-
snym stadionie. W sobotę 31 lipca 
odbędzie się mecz z Chemikiem 
Bydgoszcz, który od tego sezonu 
będzie grał w trzeciej lidze. Ty-
dzień później „biało-błękitni” roz-
poczną rozgrywki sezonu 2010/11, 
których szczegółowy terminarz 
nie jest jeszcze znany.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Piłkarze rozpoczęli treningi od biegów

Pierwszy trening przed nowym sezonemTrener Sebastian Isbrandt, Jan Wiśniewski i Piotr Nowicki
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Turniej na otwarcie 

boisk „Orlika”
Już za dwa tygodnie zostanie oddany do użytku wąbrzeski 
„Orlik”. Jak przystało na otwarcie obiektu sportowego, 
oprócz oficjalnego przecięcia wstęgi, na inaugurację obiek-
tu zaplanowano także rozegranie turnieju piłkarskiego.

Ekipa z materaca, trzeci od lewej Michał Taczyński

Plaża może być nie tylko ide-
alnym miejscem do letniego wy-
poczynku, ale także areną całkiem 
poważnych sportowych rozgry-
wek. Plażowa odmiana siatków-
ki jest już dyscypliną olimpijską, 
transmisje z mistrzostw świata 
w plażowej piłce nożnej są ogląda-
ne przez miliony widzów na całym 
świecie, a od kilku lat w naszym 
kraju rozwija się beachhandball, 
czyli plażowa odmiana piłki ręcz-
nej.

W Polsce o�cjalne mistrzo-
stwa kraju w plażowej odmia-
nie piłki ręcznej odbywają się od 
2007 roku. W tegorocznej edycji 
tej imprezy bierze udział także 
mieszkaniec Wąbrzeźna Michał 
Taczyński, który występuje w bar-
wach drużyny Ekipa z Materaca 
Głogów. Przez wąbrzeskich kibi-
ców Michał jest kojarzony bardziej 
z piłką nożną, ponieważ znajduje 
się w składzie futbolowej drużyny 
Unii Wąbrzeźno. Jednak pasjonuje 
się także piłką ręczną i nie jest to 
jedynie bierne kibicowanie: posia-
da kwali�kacje uprawniające do 
sędziowania meczów, a od tego se-
zonu postanowił spróbować swo-
ich sił w beachhandballu. 

- Od kilku tygodni odbywają 
się eliminacje do Mistrzostw Pol-

ski – mówi Michał Taczyński. – 
Pierwsza z nich odbyła się w Ino-
wrocławiu na sztucznie stworzonej 
plaży. Był to nasz najsłabszy tur-
niej, zajęliśmy 9. miejsce. Turniej 
ten jednak potraktowaliśmy jako 
zgrywanie się zespołu na dalsze 
rozgrywki, ponieważ w takim 
składzie spotkaliśmy się po raz 
pierwszy.

Kolejny turniej rozegrany był 
w Szczecinie i te zawody Michał 
wspomina o wiele lepiej. Ekipa 
z Materaca zajęła w nim czwarte 
miejsce.

- Szczecińskie zawody pozwo-
liły nam realnie myśleć o awansie  
do �nałów mistrzostw kraju, które 
odbędą się w sierpniu w Starych 
Jabłonkach – wspomina Michał 
Taczyński. – Nad Odrą ulegliśmy 
jedynie zespołom, które w ze-
szłym roku zdobywały medale 
w mistrzostwach. W pół�nale 
przegraliśmy z Indor Team Legni-
ca, a w meczu o 3. miejsce GRU 
Poznań. 

Kolejny z turniejów, który od-
był się w ostatni weekend czerwca 
w Radomiu pozwolił na jeszcze 
lepsze zgranie się zawodników 
Ekipy z Materaca. Zespół z wą-
brzeźnianinem w składzie zajął 
piąte miejsce, walcząc już jak rów-

      Plażowa piłka ręczna

Młody sport dla młodych
Od czterech lat rozgrywane są mistrzostwa Polski w plażowej odmianie piłki ręcznej.  
W tym roku, w barwach drużyny z Głogowa, występuje mieszkaniec Wąbrzeźna Michał 
Taczyński.

ny z równym z bardziej utytułowa-
nymi przeciwnikami.

- W Radomiu graliśmy już do-
brze, ale brakowało nam szczęścia 
– mówi Michał. – Mimo piątego 
miejsca pozostał niedosyt, bo była 
szansa na podium. Mecze prze-
grywaliśmy po dogrywkach, czyli 

tzw. shot-outach. Spotkaliśmy się 
z drużyną aktualnego mistrza kra-
ju, czyli Damy Radę Inowrocław. 
W zespole tym występują prawie 
wyłącznie reprezentanci Polski, 
więc spotkanie to, choć przegrane, 
pozwoliło nam zdobyć wiele do-
świadczenia.

W Radomiu sportowcy zbie-
rali pieniądze i produkty dla po-
wodzian. Przekazali je w okolice 
Sandomierza.

Do rozegrania pozostały jesz-
cze trzy turnieje eliminacyjne do 
mistrzostw Polski. Zawody te od-
będą się w Nałęczowie, Głogowie 
i Warszawie. W �nałowym turnie-

ju weźmie udział osiem drużyn. 
Na półmetku eliminacji Ekipa 
z Materaca zajmuje piąte miejsce.

- Finały odbędą się 21-22 
sierpnia w Starych Jabłonkach, 
a tydzień wcześniej będziemy 
uczestniczyć w turnieju o Puchar 
Polski w Świnoujściu – mówi Mi-
chał Taczyński. – Chcemy zdobyć 
medal na którejś z tych imprez, to 
byłoby ogromnym sukcesem dla 
naszego młodego zespołu.

Więcej informacji o rozgryw-

kach i przepisach plażowej piłki 

ręcznej można znaleźć, odwiedza-

jąc stronę www.beachhandball.pl.

 Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Podobny turniej zorganizowany w Myśliwcu cieszył się sporym zainteresowaniem

Oddanie do użytku „Orlika” 
powinno wpłynąć na rozwój ama-
torskiego sportu w Wąbrzeźnie, 
nie tylko wśród dzieci i młodzieży, 
ale także dorosłych. Dotąd ama-
torskie turnieje piłki nożnej od-
bywały się głównie na hali. Brako-
wało obiektu, na którym wszyscy 
chętni mogliby oddać się swojej 
sportowej pasji. Sytuację poprawi-
ło nieco oddanie do użytku wielo-
funkcyjnego boiska przy kręgielni, 
ale jeden taki obiekt na kilkuna-
stotysięczne miasto zdecydowanie 
nie wystarczał. Oddanie do użytku 
ogólnodostępnego boiska powin-
no znacznie poprawić stan ama-
torskiego sportu w mieście.

- W inauguracyjnym turnieju, 
zorganizowanym przez urząd mia-
sta przy współudziale pracowni-
ków pływalni, mogą wziąć udział 

osoby pełnoletnie – mówi Gizela 
Pijar z wydziału promocji wąbrze-
skiego ratusza. – Zaplanowano 
rozgrywki ośmiu drużyn. Ciągle 
można zgłaszać swoje zespoły, 
na początku tygodnia brakowało 
nam jeszcze trzech drużyn. Zgło-
szenia są przyjmowane w wydziale 
promocji lub pod numerem tel. 56 
688 45 18. O udziale w turnieju 
będzie decydowała kolejność zgło-
szeń. Dla drużyn uczestniczących 
w turnieju przygotowaliśmy pa-
miątkowe dyplomy i puchary.

Chętnych do gry nie powinno 
zabraknąć. Świadczyć może o tym 
fakt, że sporym zainteresowaniem 
cieszył się rozegrany 19 czerwca 
turniej o Puchar Rady Sołeckiej 
w Myśliwcu. Wzięły w nim udział 
cztery zespoły grające w ośmio-
osobowych składach. Oprócz 

gospodarzy turnieju zagrały dru-
żyny: Agro-Lider, TKKF „Saha-
ra” Golub-Dobrzyń i Underart.  
W turnieju zwyciężyli goście z Go-
lubia-Dobrzynia. drugie miejsce 
zajęli gospodarze, trzecie drużyna 

Agro-Lidera, a czwarte Underart. 
Za najlepszych zawodników w po-
szczególnych zespołach uznano 
Krzysztofa Guzowskiego („Saha-
ra”), Arkadiusza Gołębiewskiego 
(Myśliwiec), Leszka Dąbrowskiego 

(Agro-Lider) i Marka Wróblew-
skiego (Underart).

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do ... Górzna
Górzno jest jednym z najmniejszych miast w Polsce, ale 
jakże atrakcyjnym dla turystów. Miejscowość usytuowana 
jest na terenie Górznieńsko-Lidzbarskiego Parku Krajobra-
zowego, który zaliczany jest do zachodnich krańców obszaru 
„Zielonych Płuc Polski”. Naturalne warunki dają okazję do 
czynnego i aktywnego wypoczynku. Czystość środowiska na-
turalnego stwarza unikalny mikroklimat, działający leczni-
czo na drogi oddechowe i układ nerwowy. 

Kościół w Górznie

- Do atrakcji turystycznych 
zalicza się jezioro Górzno i  Młyń-
skie. Przez jeziora przepływa rzeka 
zwana Górzanką. Nad pierwszym 
z wymienionych akwenów znajdu-
je się plaża miejska i pomost. Ką-
pielisko strzeżone jest od  1 lipca do 
31 sierpnia. Znajduje się tu zaple-
cze gastronomiczne i wypożyczal-
nia sprzętu wodnego, jest czysto, 
schludnie i bezpiecznie.

- W Górznie są świetne wa-
runki do uprawiania sportu.  Tutaj 
znajduje się największa w powiecie 
brodnickim hala sportowa. Oprócz 
boisk do gier zespołowych i tenisa, 
jest tu także siłownia oraz sauna. 
Turystów zainteresuje także uni-
wersalny kompleks boisk piasz-
czystych imienia Freda Flinstone’a, 
na których można grać w plażową 
piłkę nożną, ręczną i siatkową. Jest 
także boisko o nawierzchni z trawy 
naturalnej i syntetycznej, a zimą lo-
dowisko. Warunki wyśmienite do 
organizacji obozów sportowych, 
konsultacji sportowych, turniejów, 
tym bardziej, że infrastrukturze 
sportowej towarzyszy bogata  baza 
noclegowa (szkoła, hotele, pensjo-
naty oraz gospodarstwa agrotury-
styczne).

- Górzno nazywane jest stolicą 
polskiego triathlonu, bowiem od 
1989 roku odbywają się tu ogól-
nopolskie zmagania w tej dyscy-
plinie. 30 i 31 lipca zaplanowano 
kolejną edycję imprezy. W piątek 
w mini-triathlonie rywalizować 
będą dzieci i młodzież, a duath-
lonie osoby niepełnosprawne na 
wózkach inwalidzkich. Następnie 
miłośników siatkówki zapraszamy 
na kompleks boisk piaszczystych 
na Nocny Turniej Plażowej Piłki 
Siatkowej. W sobotę odbędą się 
Mistrzostwa Polski w triathlonie na 
dystansie olimpijskim. Planowany 
jest także VIP Triathlon, w którym 
wezmą udział 3-osobowe sztafety 
posłów, senatorów, prezydentów, 
burmistrzów, wójtów i pracowni-
ków samorządowych. Wieczorem 
wszyscy będą się bawić na Festynie 
Rozrywkowym, którego gwiazdą 
będą „Czerwone Gitary”. 

- Górzno poszczycić się może 
pięknymi zabytkami. Najcenniej-
szym jest kościół para�alny pod 
wezwaniem św. Krzyża, w stylu 
barokowo-klasycystycznym. Bu-
dowę kościoła rozpoczęto w 1765 r. 
Prace nad jego ukończeniem trwa-
ły z przerwami do 1812 r. Jednym 
z wielu zabytkowych elementów 
kościoła jest „łaskami słynący” 

obraz Matki Bożej z Dzieciątkiem 
z II połowy XVII wieku z wotami 
z XVII-XIX wieku znajdujący się 
w ołtarzu głównym. Obraz uważa-
ny był za cudowny. Świadczą o tym 
liczne wota.

- Przez gminę przebiegają licz-
ne szlaki turystyczne oraz przyrod-
nicze ścieżki dydaktyczne.  Część 
Gminy położona jest w obrębie 
Górznieńsko-Lidzbarskiego Parku 
Krajobrazowego, gdzie wytyczono 
kilka rezerwatów przyrody o nie-
powtarzalnych walorach przyrod-
niczych, w tym: Jar nad Brynicą, 
Szumny Zdrój, Czarny Bryńsk  
i Ostrowy na Brynicą. Jednym  

z najwspanialszych pomników 
przyrody jest „Dąb Rzeczypospoli-
tej”, który ma 34 metry wysokości 
i około 6 metrów w obwodzie, jego 
wiek jego określany jest na około 
400 lat. 

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Miasta i Gminy Górzno, insty-

tucji mu podległych oraz Starostwa 

Powiatowego w Brodnicy

Do gminy Górzno
zaprasza
burmistrz

Robert Stańko

Dworek Wapionka

Nad jeziorem Górzno znajduje się  zagospodarowana plaża

 RYS  HISTORYCZNY
                                                                                                                                                                                                                                                             

Pierwsze wzmianki o Górznie pochodzą już z 1239 roku. Górzno było wtedy wła-
snością biskupów płockich i leżało na dawnej ziemi dobrzyńskiej.  Pierwsze prawa 
miejskie Górzno otrzymało w 1327 roku z rąk biskupa płockiego Floriana. W tym 
okresie Górzno było dobrze rozwiniętym ośrodkiem gospodarczym, jednym z więk-
szych miast ziemi dobrzyńskiej. Rozwijał się przede wszystkim handel drewnem i 
rybami. Biskupi płoccy założyli też winnice na zboczach licznych pagórków. Parafia 
w Górznie została powołana jeszcze przed założeniem miasta. Zarządzana była przez 
Bożogrobców. Zygmunt III ustanowił w Górznie 3 jarmarki doroczne i targ tygo-
dniowy. Mieszkańcy utrzymywali się głównie z handlu, rybołówstwa i rolnictwa. 
W 1618 założono w miasteczku szkołę i szpital dla ubogich. Wiek XVII dla Górzna 
to bardzo trudny okres, bo jest to okres wojen, zniszczeń, upadku gospodarczego, 
epidemii i wyludnienia. W 1772 roku na skutek rozbiorów, Górzno znalazło się pod 
zaborem pruskim. Prawdziwy rozkwit miasta nastąpił  w XVIII wieku. W rejonie mia-
sta  zaczęło pojawiać się coraz więcej młynów, browarów, rzeźni, gorzelni i cegielni. 
W 1773 roku wybuchł groźny pożar, w wyniku którego spłonęło prawie całe miasto. 
W Karwie pobudowano komorę celną (dzisiejsza szkoła) , bo tam przebiegała gra-
nica między zaborem pruskim i rosyjskim. Z ważniejszych wydarzeń historycznych 
należy odnotować fakt, że w 1806 r. Prusacy ustępujący z Torunia stoczyli bitwę pod 
Górznem z Francuzami. W roku 1830 i 1863  organizowano pomoc dla żołnierzy 
walczących w powstaniach. Podczas I wojny światowej Górzno było poza zasięgiem 
walk frontowych. Po odzyskaniu niepodległości i wyborach do samorządów miej-
skich, nastąpił dynamiczny rozwój miasta – społeczny i gospodarczy. Został on 
zahamowany wybuchem II wojny światowej. Górzno zostało wcielone do Rzeszy. 
W pierwszych latach po wojnie zmieniła się struktura zawodowa w mieście. Zaczęła 
kształtować się nowa grupa pracowników  fizycznych i umysłowych. W 1950 roku 
odnotowano duży spadek liczby ludności, który spowodowany był zastojem gospo-
darczym miasta. Dopiero lata dziewięćdziesiąte przyniosły spore zmiany. Demo-
kratyczne wybory samorządowe, proces prywatyzacji wszystko to miało ogromny 
wpływ na obecną sytuację w gminie.

W Górznie znajdują się dwa jeziora

Górzno słynie z Ośrodka Edukacji Ekologicznej Wilga
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